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Karunki prenumeraty 
W Warszawie z odnoszeniem mige 


|, sięcznie Mk. 550.— 
| bez odnoszenia „ Bl 
Na prowincji miesięcz  „ 550m 
Zagranicą 57 Blame 


| W niedzielę, dn. 12 b. m. o godz. Il rano w Teatrze Praskim tow. Ignacy Da- 
 szyński, wygłosi odczyt n. t. „fiząd i Sejm a bezrobocie”, c 
można w sekretarjacie 0. K. R., AL Jerozolimskie 6, od godz. 10 — 2 i od 5 — 6 wiecz. 

i Powiśla, Solec 68. 


w lokalu dzielnicy P 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu ak- 
| cja wrogów 8-godz. dnia roboczego osiągnę- 
ła pewien sukces. Przyjęto w drugiem czy- 
taniu wniosek p. Potoczka: „W handlu czas 
sprzedaży towarów i otwarcia sklepów u- 
stanawia się na 10 godzin dziennie bez na- 
kazu zamykania sklepów w południe". 
Wniosek ten unicestwia dotychczas obo- 
wiązujący punikt ustawy, według którego 
_ sklepy, z wyjatkiem aptek i jadłodajni, mo- 
l ga być z reguły otwarte tylko 8 godzin. P. 
__ Potoczek sprawę dnia roboczego pracowni- 
ków, zatrudnionych w sklepach, zupełnie 
pomineł. Zrobił to w tym celu, aby czas 
roboczy pracowników można było w imter- 
pretacji utożsamić z czasem sprzedaży to- 
warów. lInnemi słowy, wniosek p. Potocz- 
|. ka emierzat do tego, by pracownik sklepo- 
wy zatrudniony był przez cały czas otwar- 
cia sklepu, to jest 10 godzin. Wniosek te- 
dy p. Potoczka prowadził w prostej linji — 
do zniesienia 8-godzinnego dnia 
la pracowników handłowych! 


Zamach ten jednak wydał się prawicy 
zbyt szczerym i zbyt jaskrawym. P. Marjan 
Yda; namawiajac swoich kolegów klubo- 
wych do głosowania za poprawka Narcyzo- 
wa, wołał na korytarzu: w trzeciem czyta- 
nm będzie można poprawić tę poprawkę. 
Jakoż pn. Rudnicki, ks. Styczyński i p. Po- 
toczefz zgłaszaja do dzisiejszego, trzeciego 
czytania, nastepujacą fonmułę:.„JW handlu 
CZAS gprzedaży towarów i otwarcia sklepów, 
za (1.po polsku: z). wyjatkiem aptek i ja- 
dłodajni, ustanawia się na 10 godzin dzien- 
nie bez nakazu zamykania sklepów w po- 
łudnie. Zatrudnieni w handlu najemni pra- 
cownicy nie moga jednak być zajęci dłużej 
ponad normy, ustalone w art, 1 ustawy mi- 
miejszej* (to jest 8 godzin). 

„ Zastanówmy sie ńad tem sformułowa- 
mem.  Przedewszystkiem co znaczy: „usta- 
nawią się na 10 godzin“? Ustawa o czasie 
Pracy nie „ustanawia* dnia roboczego, u- 
stanawia jedynie jego maximum. Ustawa 
Mówi: czas roboczy nie może przewyższać 
8 godzin dziennie. Jest to kapitalna różni- 
ca! Bo gdyby zgodnie z prawodawcami w. 

rodzóju p. Potoczka ustawa / ustanawiała 

dzień roboczy, to fabrykanci nie mogliby — 
jak to czynią obecnie podczas przes lenia— 
skracać dmia roboczego np, do 6 godzin. 

Ale właśnie p. Potoczók chce, aby sklepy 
i byly przymusowo otwarte 10 godzin, nieza- 

leżnie od tego, czy właściciel chce, czy mu 

się to opłaca. czy nie. "Bo nie innego nie 
możę oznaczać formuła: „czas sprzedaży... 
ustanawia się na 10 godzin*] 

Jax widzimy, ci wielcy zwolennicy 
„wolmości pracowania"; wprowadzić chcą 
najgłupszego rodzaju przymus! Zwrócił na 
to uwage tow. Żuławski w swojem dosko- 
nałem przemówieniu podczas drugiego czy. 
tania P, Potoczek bedzie skazywał ma 
grzywnę lub sadzał do kozy tych właścicie. 

, li sklepów, którzy ośmielą się trzymać — 
| lep zamknięty, kiedy p. Potoczkowi po- 
się coś kupić. P. Potoczek nie bierze 
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Kodi UAN 
pod uwage ani woli właścicieli, ami konku- 
rencji, która wywołuje naogół przystosowia- 
nie sie do pewnej normy. P. Potoczek de- 
kretuje: sklep ma być otwarty 10 godzi. 

Oto przykład mieszania się do stosun- 
ków gospodarczych — ale mieszania się 
bezmyślnego - i. prostadkiego. Doprawdy, 
handeł może powiedzieć: broń mnie Boże 
od takich przyjaciół, jak trójlistek: Rudnio- 
ki, Styczyński, Potoczek!... 

Dalej czytamy we wniosku tego trój- 
listka: „bez nakazu zamykanie sklepów w 
poludnie“. Ustawa obeanie obowiązująca 
nakazu tego nie zawiera, pozostawia ona 
szczegółowe określenie godzin otwierania 
i zamykania sklepów samorządowi. .Tym- 
czasem wniosek, o którym mowa, samorząd 
zupełnie pomija, niewiadomo więc, kto bę- 
dzie wydawał szczegółowe przepisy dla ka- 
żdego miasta i miasteczka, natomiast za- 
wiera jeden tylko zakaz: miewolno nakazy- 
wać zamykania sklepów w południć! I jak- 
że inteligentnie sformułowany jest ten za- 
kaz: nie wolno nakszywać zamkniecia skle- 
pów w południe. Południe to godz. 12-ta: 
czy tylko o tej godzinie niewolno zamykać 
sklepów. A o godz. 1-ej po poł. wolno? A 
może zmowu p. Potoczek sądzi, że i o Żeej 
nie wolno zamykać, bo to dla niego połu- 
dnie, kiedy właśnie skłonny jest do kupo- 
wania? 

Min. pracy p. Darowski zapowiedział, 
że wniesie do Sejmu projekt noweli do u- 
stawy o czasie pracy w handlu. Ale pp. Ru- 
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dnicki, ks. Styczyński i Potoczek spieszą | 


się. gwałtownie, nie mogą czekać — i oto 
wynikiem ich prawodawczej porączki jest 
ten nieudolny wniosek, niedorzecznie skle- 
cony, który wywoła tylko zamieszanie i bę- 
dzie wymagał nieskończonych wyjaśnień, a 
wkrótce — nowej ustawy. 

Najważniejsze jednak w tym wniosku 
jest to. że faktycznie. godzi om w 8-godz. 
dzień roboczy w handlu. Wprawdzie dla 
przyzwoitości, aby zamaskować zamach, 
dodano zastrzeżenie: „zatrudnieni w han- 
dłu najemni pracowniey nie moga jednak 
być zajeci dłużej“ nad 8 godzin. Nikogo to 
jednak nie złudzi: jedynym prostym i nie- 
omylnym sposobem kontrolowania czy pra- 
cownicy handlowi zatrudnieni są tylko 8 
godzin. jest ograniczenie czasu sprzedaży do 
8 godz. Jeżeli jednak czas sprzedaży prze- 
dłuża się do 10-ciu godzin to otwiera się 


naoścież wrota nadużyciom i wprost za- ' 


checa kupców i sklepikarzy do ipomiatamia 
8-godz. dniem roboczym. 


Dlatego też. pomimo obłudne zastrze- 


żenie wnioskodawców, mamy tu do czynie- 
nia z zamachem na 8-godz. dzień roboczy w 
handlu. 

I jeżeli dziś w trzeciem czytaniu wnio- 
sek ten przejdzie, to jutro w handlu musi 
się rozpocząć wytrwała i energiczna walka 
o to, żeby istotnie utrzymać 8-godz. dzień 
rob. wbrew zakusom drobnych kapitali- 
stów chłopskich. wysuniętych przez burżu- 
azję, jako przednia straż w waloe z wielką 
zdobyczą ruchu robotniczego! 
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„ .  Redckcja i Administracja Warecka 7. 


Administracja czynna od i10*do 5-ej bez przerwy. Ffasa czynna od 11 do 2. 
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Ropiejąca rana. 


W Gniu 7-ym lutego Sejm przyjął w 
dmgiem czytaniu uchwałę, na mocy której 
rozce.aga się na Małopolskę ustawę o zała- 
twianiu zatargów zbiorowych: w rolnictwie. 


Stosowanie tej ustawy w. Małopolsce, 
gdzie dotychczas samowola obszarników w 
stosunku do robotników niczem prawie nie 
jest ograniczona, jest niezmiemie pożąda- 
ne. Jednakże ustawa ta dopiero wtedy mo- 
że przyczynić się poważnie do uzdrowienia 
stosunków, gdy na Małopolskę rozciągnięty 
będzie również obowiązujący w b. zab. ro- 
syjskim dekret o pracowniczych związkach 
zawodowych. Dotychczas bowiem admini- 
stracja galicyjska jest zdania, że jej ten de- 
kret nie obowiązuje i że» Związek robotni- 
ków rolnych zalegalizowany w Warszawie, 
nielegalny jest w Małopolsce! Podkreślić 
należy, że w danym wypadku mamy do 
czynienia z jaskrawym przejawem separa- 
tyzmu jedynie galicyjskiego. Albowiem i 
w b, dzielnicy pruskiej na podstawie rozpo- 
rządzenia Min. tej dzielnicy Związki, zare- 
jestrowane w Min. Pracy, tem samem 
mogą działać i w Poznańskiem. - Natomiast 
biurokracją galicyjska w zakresie organi- 
zacji robotniczej uznaje jedynie dawne u- 
stawy i rozporządzenia e-k. austrjackie. 

Chowanie się za prawo zaborcze jest 
znamienne dla urzędników Rzeczypospoli. 
tej Polakiej W Małopolsce “urzędnicy ci 
bez względu na to, jakie stanowiska- pia- 
stuja — sa powolnea narzedziem w rękach 
strumieszałych cesarsko-królewskich norm, 
oddzielajacych Galicję od całej Polski. Ro- 
botnikowi rolnemu w Małopolsce odmawia 


"się korzystania z dobrodziejstw prawa swo- 


jej ojczyzny w imię utrzymania -zasad i 
praktyk cesarsko - królewskich, w intere- 
się Trozwiielmożnionego obszanaictwa, któ- 


Repatrjacja zR sji. "23 
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Całą akcją repntrjacyjną na terenie 
rosyjskim kieruje Centroewak (Cent. Kom. 
Ewakuacyjny), urzędujący w Moskwie i sto- 
jący na czele t. zw. Gubewaków, czyli gu- 
bernjalnych komitetów. 


Stosownie do układu repatrjacyjnego, 
zawartego między Polską a Rosją, nadzór 
nad repatrjacją i niesienie pomocy tepa- 
trjantom należą do t. zw. Komisji Miesza- 
nych (iedna—w Warszawie, druga—w Mo- 
skwie) i wyłonionych z nich delegacji. Kie- 
rownictwo wszakże spoczywa w rzeczywi- 
stości w rękach Centroewaka i Czrezwyczaj- 
ki, która ostatecznie zatwierdza lub odrzu- 
ca spisy repatrjantów. Tu znowu mamy 
do czynienia ze starym, dobrze znanym, sy- 
stemem łapownictwa. Kto chce jechać, a 
nie ma dokumentów, lub też kategorja jego 
jeszcze nie nadeszła — ten „ciuła” odpo- 
wiednią sumę, (sięgającą niekiedy miljona 
rb.) — i sprawa jest załatwiona. 

Rzecz prosta, że w skład Gubewaków 
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Ceny egłoszań: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz „ I 
Ueny ogłoszeń należy rozumieć Pa 
za wiersz wysokości l milimetr. Agat 
Ogioszeniá w NeNe niedziel. o 25% droże 


Fantazyjne | tabele (bilanse) 50% „ 
©głoszenia przyjste po zamknięciu Admh | 
nistracji o 19 drożej. 4 
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Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 

(zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od | 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zas 
wiadomienła. SA 

Za terminowy druk orłoszeń administracja 
nie odpowiada. Św i 


wę 


Admin, 1209-13. 


m. 
EEES A i BR ~ - 
Rachunki platna w środy 
DOCAS 


0 
x442 
£ 
Ýr 
m 
pz 
„ah 


ja* 4 


ilety nabywa 


SOG A RA ANO ÓR FOOTBAG 


re tuczy, się krzywdę tych najuwbższych 
najbardziej krzywdzcnych. 
Niejednokrotnie cmawialiśmy  prakty= 
ki obszarniczo - policyjne, które kwitną 
terenie małopolskim w stosunku do robot- 
ników rolnych  Notowałiśmy również po- 
tworny fakt. że wytacza się sprawy robot 
nikom rolnym lub też organizatorom Zwi 
ku za to, że tworzą w: Małopolsoe orga 
cje. zalegalizowane w Warszawie, na 
stawie prawa Rzeczypospolitej! 
Zdawaćby się mogło, że Sejm 3 
te praktyki, z chwilą, gdy postawi się od 
powiedni wniosek celem uleczenia tej ro- 
piejacej rany, niezwłocznie załatwi tę tak 
prosta, jasna, nie budzącą żadnych wąt 
wości sprawę. Ale gdzież tami Stron 
ctwo p. Witosa zarówno w plen Sejm 
jak i w komisji prawniczej dla jakichś ni 
znanych nam i niezrozumiałych względó 
sabotuje unormowanie tej sprawy. Są 
my, że pp. Rataj (który głównie zajam 
sie tym sabotażem) i Witos zdają sobi 
sprawę z tego, że swojem postępowaniem 
pomagaja żubrom obszarniczym: w Małopol- 
sce. Chyba ten przeciwrobotaiczy soju 
stronnictwa ludowego z obszamietwem ni 
jest wyrazem ludowości i nie świadczy do- 
brze o zmyŚle ogólno - polskim stronnictwy 
które hoduje przeżytek separatystyczny. 
Reakcia obszarnicza skwapliwie ko- 
rzysta z usług Midowców i śmieje się znich 
w kulak. Stronnietwo ludowe swojem sta- |. 
nowiskiem antirobotniczem dopomaga ob- 
szarnikom do wzmocnienia ich władzy j 
wsi i w calem Państwie. i + (DR 
A gdy stronnictwo łudowe popiera ob- 
szammików małopolskich w takiej sprawie, 
jak ujednostajnienie prawnych podstaw 
się to już skandalem? 
ZA J. Kwapiński. © 


s K 

wchodzą także komuniści, najcześciej Po- _ 
lacy, ludzie niekiedy ideowi. Ci pilnują, — 
aby lista jadących nie składała się z ludzi — 
,niepożądanych” dla Ros. Part. Komuni- 
stycznej, wskutek czego szereg Polaków . 
beznadziejnie czeka na „zaliczenie do esze- > 
lonu" od początku rozpoczęcia repatrjacji — 
-— po dzień dzisiejszy. „Czrezwyczajka”* 
przytem poluje na zakładników, których z 
czasem możnaby było odpowiednio. „wy= | 
mienić". A więc przyłapuje się „Bogu du- 
cha winnego” księdza, kupca, przemysłow- 
ca — sadza go się do więzienia, sporządza ZA 
mu się odpowiednie oskarżenie, polegające 
najcześciej na „checi zburzenia ustroju” — = 
i zakładnik już gotów. Potem wymieniają 
go w Polsce na „czekistę* lub „komisara”. 


W aja i nadal leże możno, tolko o- 
storożno”. tóż ów handel „wymienny 
ludźmi kwitnie bardzo bujnie. Dzięki po- 
zmysłowości „Czrezwyczaiki'  więlu 


Polś- 
ków pomnożyło nawet liczbę „bobatasdcić 
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(EL. 100 dY EFS 
sposób zupełnie od nich niezależny. 
oszę sobie wyobrazić, że pan X, jedy- 
zięki temu, że „wąsem przypominał 
nika Państwa Polskiego i gdzieś tam 
zał się“ niewłaściwie — siada w wię- 
iu, oskarżony o rzeczy, które mu nigdy 
ciu „do głowy” nie przychodziły. Więc 
powstanie”, o „stosunki z rządem pol- 
„0 to, że jest przedstawicielem En--! 
że jest wreszcie „wrogiem ludu“ i 
mierza uczynić , zamach stanu’. 

ie ulega wątpliwości, że w „Czrezwy- 
' pracuje sporo zawodowych idjotów. 
równie pewną rzeczą jest to, że kiero- 
ictwo interesem leży w rękach ludzi, 
y doskonale wiedzą co czynią. Dia- 
bo to sporządzając fikcyjne oskarżenia,, 
ezwyczajka' ma na celu zwiększenie 
ści „żywego towaru”, któryby w Polsce | 
ienić można. W teh sposób tworzą się 

ry zakładników cywilnych, których o- 

nka sowiecka s! 
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wtedy, gdy już Gubewaki i Czrezwyczajka 
swoje zrobią. —/. } t 

Delegacji nie wolno wiele. Niewolno 
jej odwiedzać eszelonów bez przedstawi- 
ciela władz sowieckich. Niewolno jej „nie 
uznawać" tego co ze spisów, repatrjacyj- 
nych czrezwyczajka wykreśla. Niewolno 
im mówić, niewolno pisać do Polaków=repa- 


Cud 


na musi się zgadzać z tem, co jest, co każą 
Centroewaki, = Gubewaki, Czrezwyczajki; 
musi się godzić z tem, że wpływu na prze- 
kieg repatrjacji mieć nie może i że pozo- 
staje jej zaledwie „ocieranie łez repatrjan- 
tom" przy pomocy miernych dawek słoni- 
ny, chleba i puszek zgęszczonego mleka, 
które „pilnie potrzebującym" wydaje. 


Najbardziej niepoinformowanym „pol- 
skim kątem" Rosji sowieckiej jest wscho- 
dnia część Svberji, gubernja Irkucka, kraj 
Jakucki, a następnie Zabajkalje i D. W. R. 
skazuje na przykrości, | (Daleko - Wschodnia Republika). gdzie Po- 
ace im potem prawo do miana „cierpią: 
ch za sprawę”. 
Pelegacja -Repatrjacyjna w 
skwie i jej oddziały (w Piotrogrodzie, 
arkowie, Kijowie i Nowomikołajewsku) 

mają dostatecznego wpływu na prze- 
repatrjacji Prawa ich są ściśle ogra- 
Akcja informacyjna bardzo nie- 
í przez władze sowieckie krępowa- 
Oto przykłady. 
la Syberii przez pół roku nikt nic nie 
ział o tem, jak się powinna odbywać 
rjacja polska. Nie wiedziano aż do 
atnich czasów. Jedynym źródłem infor- 
cji były listy prywatne i „legendy”, przy- 
iatące ludzi o gorączkę podróżną, a 
epnie to co bardzo skąpo komuniko- 
Gubewaki. Dopiero w październiku 
edycja nowonikołajewska, z Gintow- 
- Dziewałtowskim na czele dotarła nie 
„niż do Krasnojarska, pozostawiając 
ie bsłużęgą wschodnią część Syberji — 
f Irkuck i dalej ku Bajkałowi, gdzie „nikt 


; wiedział", jak się repatrjować na- 


(Według ostat- 


laków jest znaczna ilość. 
nich wiadomości, D. W. R. znajduje się o- 
becnie w rękach braci Merkułowów (prawi e- 
serzy), którzy, popierani przez Japończy- 
ków i wsparci ponoć przez resztki wojenne 
Wrangla, który jakoby miał we Władywo- 
stoku wylądować, stworzyli nowy punkt 
przeciwbolszewicki). z 

Tamteisi Polacy zupełnie są zdezor- 
jentowani co du wyjazdu z Rosji. Komu- 
niści agitują za tem, abv nie wyjeżdżali, 
Delegacja repatrjacyjna nie wszędzie może 
dotrzeć, a „mężów zaufania” i nie posiada 
i boi się posiadać, zaś tamtejsze społeczeń- 
stwo polskie samo sobie rady dać nie może, 
gdyż wszelkie instytucje polskie i organi- 
zacje społeczne ( nie mówiąc już o polity- 
cznych) zostały zlikwidowane. Gdy np. 
kolonja polska w Irkucku w zeszłym roku 
postanowiła samodzielnie, „nie czekając” 
na przybvcie delesacji, stworzyć komitet 
repatriacyinv, który miał się zająć akcją 
wyjazdową -— odrazu Gubczeka uprzedzi- 
ło komitetowców, że, o ile roboty swej nie 
przerwą, — to nie wyjadą dalej, niż do 
więzienia $ubernjalnego. 
-. Działalność Gubewaków najcześciej 
nie jest uzgodniona z działalnością polskich 
delegacji. Gdy np. w Krasnojarsku przez 
pewien czas pracował oddział pol. del. rep. 
(oddział Nowomikołajewski) — to w Ir- 
kucku, który leży o 1000 wiorst od Krasno- 
jarska, nikt z Tolaków nie wiedział, co się 
tam dzieje, kogo puszczają, a kogo zatrzy- 
mują. Jedvną „iaskółką , która wpadła w 
stronę Bajkału, „jak po ogień” — była p. 
Pieszkowowa. przedstawicielka Pol, Czer. 
Krzyża. -Celem jej przyjazdu było porato- 
wać jeńców, zwiedzić obozy i więzienia. 
Informacji atoli, niezbędnych repatrjantom, 
wschodnia Svkerja nie posiadała, i sądzę, 
Że nadal nie posiada. Wskutek rozbieżno- 
ści w robocie, pol, delegacji i Certroewaka, 
braku porozumienia i samowoli Gubewa- 
ków — eszelony składają się b. często z 
osób różnych kategorji repatrjacyjnych, 
którym następnie polskie delegacje odma- 
wiają wiz przejazdówych, W rezultacie 
tysiąc nieporozumień i nieszczęść, które 
walą się na głowy tych, co tutaj najmniej 
zawinili, Puszczeni i zakwalifikowani przez 
wladze sowieckie — zostają zatrzymani | 
przez polskie delegacje i powiększają licz- | 
bę przeklinających marny les repatrjanta | 
polskiego. 


oto inny przykład, wyraźnie świad- 
cy o tem, że deledacja polska w wielu 
adkach jest bezsilna, „nic nie może”, 
on.nasz postawili pod Moskwą. "na 
e o 10 wiorst drogi do miasta. Prze- 
my tam 18 dni, w oczekiwaniu na ko- 
wiazdu. Codziennie gromady ludzi, 
ego i innych eszelonów (z Barabińska, 
p pawłowska), oblegały delegację, aby 

d przyśpieszyła. Codziennie przę- 
czący moskiewskiej delegacji jeździł 
entroewaka i codziennie (przez 3 ty- 
e z rzędu) przywoził stamtąd stale 
ości: „droga zajęta”, „niema paro- 
*, qjest eszelon, co stoi 26 dni“, „po- 
ziecie za dwa tygodnie" i t. d. A tym- 

a do esżelonu wkradał się głód, do- 
chłód, ludzie wyczerpani zaczęli 
a ponieważ nie mieliśmy doktora 
czera (podczas postoju w Łosino- 

riśnie), więc nieboszczyków 
W dodatku nie było ich gdzie 
dawać do przechowania i pochowa- 
— wiec kładliśmy poprostu na buforach 
nowych — i stamtąd je dopiero za- 
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teso wszystkiego,. co mi wiadon6 o 
ej Delegacji Repatrjacyjnej w Rosji, 
hodzę do przekonania, że wyznaczono 

kromniulką rolę filantropijną, rolę 


kontrolującego! po niewczasie,  t. j. Tadeusz Długoszowski. | 


tech Stanisław Przybyszewski w swoim inte- | 
resująeym liście (str. 141) jako o zarzutach 
„królkowarocznego, nienawistnego  miałtlochu* 
a Feldman najwićkszemu z żyjących autorów 
dramatycznych „wydaje się wiecej i zasluże- 
niej Polakiem, aniżeli miitjony tych, których 
przypadkowe urodzenie zrobilo Polakami“, 

Niemniej zdumiewające mw czasach obec. 
nych są myśli o Feklmanie p. A. Choloniew- 
skiego, który 1 podczas wojny i przed wojną i 
później stał na stanowisku bieęgunowo odmien- 
neam, niż redaktor „Krytyk, „Rzecz szczegól. 
ma — pisze A. Ch. na sir. 57 — moja miłość i 
mój podziw dla niego (Feldmana) nie byly 
nigdy żywsze, niż w latach wielkiej womy, gdy 
dragi nasze odnośnie do sprawy publicznej 
musiały się rozejść”. A zaraz na stronie Da- 
stępnej w słowach wzruszających charalkttery- 
zuje pracę Feldmana wojny w Berli- 
nie: „Warto dodać, że gdy z ramienia N. K. 
N-u, czy rządów regencyimydi, pełnit obowiez- 
ki nieoficjalnego ambasadora, to żył w Berli- 
mię jak słudemi, nieomal głodując i wśród 
straszliwie wyczerpującej pracy rzucał siebie 
kawałami na ofiarę sprawie, którą uznał za 
dobrą. 

Aż dziwnie jest wśród zdziczalego rozwy- 
drzenia amtysemiekiego czytać dzisiaj takie 
słowa pisane przez publicystę zdala s'ojącego 
od wszelkiego radykalizmu społecznego. - Ale 
i cała wogóle tą książka wyrasta do poziomu 
 fatęmcje w osialmich latach życia atako- | zdarzenia na tle dzisiejszej chwili. Bie z niej 
zm jego „oriemiację”, ale że w es'atnich | powaga i prawda płynąca z najgłębszych sero 
i dawniej przed wolną atakowano mie- | 1 najteższch umysłów, S'aff. Kasprowicz, Že- 
elmego Polca dlatego. że był z pocho- | romeką Roztworowski, obok B. Limatowskie- 
Żydem... Pisze o tego rodzaju ZAZU | 8 i Baudouia de Countenay'a, w tow 


(siążka-Pomnik. 


iilrwmestu enakomitych autorów i uczo- 
wydało książkę p. t. „Pamięci Wilhelma 
ama' (Kraków 1922 r.), Wśród  zają 
i hicierycznych warumków  naśzego 
a społecznego książka ta: udarza zapomuia= 
już prawie u tas kulturą i powagą, a jako 
| purpuratów literątury i nauki polskiej 
pisarza pochodzenia żydowskiego — 
i uudkat, (Pisarze i uczeni rozmaitych 
„politycznych, podkzas wojny kierujący 
„onemiacją” wprosi odmienną, składają 
jrazy przyjaźni, uznauią i żalu nad świeżą 
saote mogilą. 

— Śmierć kwieielka cienpiacych powagą swo- 
mzjetonila sprawy mniejsze, naleciałości 
 wyidobywając ua wierzch istotę rzeczy 
- zasługę i pracę nieprzemijającą. Albowiem 
6 walk t saré politycznych oraz ideowych, 
óre były, są i będą, Które wogóle są pożą- 
16 jako obisry i dowód życia, spoleczeń- 
kuliuralne w zasńddniczej ocenie jednost 
stej, działającej 2 przekonania, przede- 
uanaé musi istotę pracy, jej pęd, 
ab, wydeltność i talent. Dziki fanatymm jest 
wsze dowodem obafżenia się kultury. Gor- 
nzeczą jednak wobac Feldmana było nie 
że wyirwałego pracownika o: nieprzecięt- 
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trjantów. Słowem Delegacja Repatrjacyj- 
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A. FAM 
UJ Za I ZOdieaa. 
MŁODZI PISARZE, 
Francja, jak mówią, jest krajem reak- 
cji i konserwatyzmu. Dziś Anglicy zarzu- 
cają jej — imperjalizm i militaryzm. Jej 
obyczaj towarzyski ma trącić myszką, po- 
glądy społeczne jej burżuazji mają być „Z 
ośmnastego wieku”... 


Jest to stek pustych wyrazów. Są we 
Francji imperjaliści i jacy jeszcze! Ale 
czyż'ich brak w Anglji? Nacjonalizm 
francuski żali jest silniejszy od jingoizmu 
angielskiego ,  Chamberlain'ów,  Kiplingów, 
Cecil Rbodes'ów i im podobnych „zdobyw- 
ców świata". „Echo de Paris' jest orga- 
nem wojującego i pustego nacjonalizmu, 
ale czyż w Anglji nie wychodzi „The Mor- 
ning Post“, a gdy chodzi o nacjonalizm, 
to czyż „The Times' daje za. wygraną? 
Zna i „The Manchester Guardian" nacjo- 
nalizm... perkalików! 


; Są dwie Francje, jak są dwie. Anglje, 
dwie italje, dwie Polski. Pewiew pisarz, 
szwajcarski w okresie walk o rozdział ko- 
ścioła i państwa, napisał książkę pod na- 
główkiem: „Czarna i czerwona Francja”. 
Tytuł był sensacyjny ale książka 
poważna. 
cje: Francja postępu i rewolucji, Francja 
Woltera i Condorceta, Diderota i Wiktora 
ugo, Renana i Berthelota, Claude Ber- 
narda i Piotra Curie. Francja wszystkich 
rewolucji: duchowych, społecznych i poli- 
tycznych, ojczyzna wszystkich idei t$wia- 
toburczych, wszystkich  „zmierzchów bo- 
gów”, wszystkich snów o marzeniach, pły- 
nących wzdłuż mlecznej drogi co widno- 
krąg ludzkości wstęgą świetlistą opasa. 
Wszystkie idee tam wzięły swój początek, 
jako ciąś dalszy i dopełnienie tych, co się 
niegdyś rodziły w Egipcie czy w Chaldei, 
w Atenach czy w Rzymie. Znalazły opra- 
cowanie swoje często $dzieindziej, opraco= 
wanie niekiedy genjalne. ale kolebką tych 
idei zawsze była we Francji. Nie zna po- 
prostu historji idei, kto temu zaprzecza. 


Zaczęło w Paryżu wychodzić czaso- 
pismo „Les Primaires“ Jest to dalszy ciąg 
czasopisma, które wychodziło przed wojną 


„Les Horizons“. Na czele pierwszego nú- | 


meru czytać można wyrazy następujące: 
„Francia widziała jak wszędzie zwycięża 
idea demokratyczna. Atoli przyszła wojna. 
Wojna fatalna więcej jeszcze dla serc 
ludzkich i dla ducha niż dla chat chłop- | 
skich, które zniszczyła. Myśl wolna jest 
ścigana, prześladowana, zagłuszona. Sztu- 
ka — opanowana przez blagę i przez han- 
dlarza. Gazeta trafia dziś wszędzie, do 
najnędzniejszego czworaka, na wałącą się 
mansardę robotniczą. Redakcja gazety 
dzisiaj. tó — mózg całego narodu, pusty, 
smutny mózg! 


„Wojna minęła, ale niebezpieczeństwo 
trwa. Niebezpieczeństwo wzrasta. Wojna, 
co sieje zniszczenie, minęła, oglupianie — 
pozostało. 

„Musimy zdobyć przekonanie, że obo- 
wiązkiem naszym jest zatamować falę, co 
zalewa nas głupotą i kłamstwem. Obowiąz- 
kiem naszym uczynić, aby prawda zapład-. 
niała ideę obowiązkiem — uczyć, że nieza- 
leżność jest gwarancją jej życia, że sztuką 
ją żywi i każe ją kochać, Nasza misja po- 


Briickaerą Grabca i dr. Kota, przedstawicie- 
le różnych kierunków myśli i prądów, zeszli 
się nad grobem niestrudzonego pracowniką 
którego największą winą wobec mattochu było 
jego pochodzenie żydowskie, a każdy z nich 
składa na mogile przedwcześnie amartego po 
listku lauru, Wszyscy oni zgodnie slawią w 
Felidmanie „rycerza ducha”, acz rycerz ten 
miał nos semicki. Śmiejcie się Nowaczyńscy...1 

Stalf i Kasprowicz rzucają na mogiłę Feld- 
mena kwiat swych wierszy, Rogiworowski wy- 


awad że Feldman „był jednym z tych trzech - 


krytyków, którym zawdzięcza życie” jako au- 

tor i poeta, i maluje rzewny obrazek 

ze słowniku Feldmana do Wysp'ańskiego w 

.przedśm'erlnym okresie poety. "Zdziechowski 

naweń, twierdząc że socializm jest... żydowską 

doktryną, glorytikuje Feldmana jako tragiczną 

ofiarę „strasznej, tragicznej dla nas kwestji 

żydowskiej”. Wszyskie te bijące jakąś obrzę* 

dową prostotą i prawdą wyznania, myśli, j 
wspominki œ Feldmanie robią wrażenie jak- 

gdyby bicia się w piemsi wadzów intelekin i 

cera polskiego za męczeńsówo, jakiego otiarą 

podł nieskazitelny człowiek i niesłychanej w: 
Polsce pracowitości autor, krytyk, publicysta 

idźałacz. 7 PP 

Przytoczone są z listów Feldmana słowa 
przesiąknięte goryczą, opisane z osta'nich 
chwil jego Życia obrazy. które na głowę wy- 
czenpamego trudem i szczuciem bojownika kla- 
da aureole bohaterską. i ; 

Feidman w ciągu ostathich miesięcy éy- 
cia za'mował się głównie zagadnieniem etycz- 
no - religiinem. Zbierał materiały do pracy o 
Mowiewiczu, „Byłaby to przedowzysikiem dia 


bardzo | 
Są w istocie rzeczy dwie Fran- | 


śpią dui niez w kas 
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zostaje bez zmiany jednako piękna, jedna- 
ko imponująca”... 
Młodzi autorzy, 
w Paryżu taki manifest literacki, są ci sami, 
którzy przed wojną (19137 wydawali swoje 


którzy osłaszają dziś 


„Widnokręgi" Pisali wówczas: 
uciekać od życia. Trzeba odważnie uczest- 
niczyć w walce, która jest życiem. Literatu- 
ra nasza musi bvć — bojowa. 

„Młodzi ludzie naszych czasów, chcąc 
nie chcąc, muszą przeżywać te wszystkie 
wrażenia, które życie niesie. A przeżywa- 
jąc, muszą je spisywać. Byliby obtąkani, 
gdyby zaprzeczali, że zjawiska życia nie 
wpływają na nich. Powinni z tych wrażeń 
wyciągać wnioski. 

„Dlatego przegląd nasz nie będzie ekle- 
tyczny. Nie będzie ani zręczny, ani wytwor= 
"ny. Będzie brutalny. ile że brutalność jest 
tak samo potrzebna, jak chleb codzienny. 
Milczeć, to znaczy przytakiwać kłamstwu 
powszechnemu i brzydocie. Sztuka nie jest 
polityką, ale sztuka nie może być obcą ży- 
ciu". 

Na kongresie socjalistycznym w Tours 
(w grudniu 1920 r.) Anatol France wołał z 
akcentem głębokiego,  proroczego prze- 
świadczenia: „Spalcie, spalcie książki, co. 
uczą — wojny”. Ci młodzi literaci nie chcą 
palić książek, ale chcą przeciwstawić szcze- ' 
re, uczciwe. głęboko artystyczne słowo beł- 
kotowi gazet, nawołujących dó nacjonaliz- 
mu, uczących nienawidzieć, , proklamują 
cvch ciągłe zwycięstwa jednych, a przegra- 
ne — innych, modlących się do buta przy- 
branego w ostrogi. Ci poeci chcą czynu. 
Pragną, aby słowo ich takim było czynem. 
Chcą ducha podnosić. a nie Mammonowi 
służyć. Chcą królestwa ducha na ziemi, 
chcą królestwa ludów, iniłości ludzi Chcą 
iść naprzód i w $órę, ciągle w górę nie po 
chłąkanych drogach burmistrza Solnessa, 
to oczywista. To są przecież Francuzi, lu 
dzie dojrzewający w słońcu, jak wino fran- 
cuskie, a nie zapatrzeni w mgły północy. I 
ich będzie prawda, a nie Barresów i Bour- 
getów, choć tyeh ostatnich własnością są 
akademję i ordery, uśmiechy bankierskich 
żon i syreny najpierwszego kalibru auto- 
mobilów. 

Henryk Bezmaski. 
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Telegraf rozniósł po świecie wiadomość © 
przedwczesnym zgonie bodaj czy nie najwybitniej- 
szego współczęsnego bądacza krajów podbieguno- 
wych. TIR. 

> Na wschód od południowego cyplu lądu Potu- 


'dniowei Ameryki, na pokładzie okrętu „Ouest”, w 


drodze de bieguna południowego zmarł Ernest 
Shaekleton, ` z 5 

Gdy wszystkie, od trzech przeszło wieków 
prowadzone, badania krajów antarktycznych obras 
cały się koło sprawy odkrycia bieguna północnego, 
te Shackleion był jednym z pierwszych, którzy 
zwrócili uwagę na biegun południowy. : 

Pierwszą podróż do południowego oceanu Lo- 
dowatego odbył Shackleton już w r. 1902, pod kie- 
runkiem kapitana Scotta na okręcie „Discovery”, 
Jowarzyszył Scottowi w jeździe sankami lpo lodach 
'olħrzymiego lodowca Rossa, przyczem dnia 31-go 
śrudnia 1902 r. dosięgnięto najdalej południowej 
‘szerokości, bo 82 stopni 17 min, 

Po tej pierwszej podróży Shackleton nie za- 
znał spokoju i tak długo przygotowywał się 1 zbie- 
rał połrzebne fundusze, aż w r. 1907 wystąpił z no- 


y 


mnie szkola rozpamiętywania bóstwa — pisze 
w liście. — A potem spać snem wiecznym, 
tiepizespanym. Tak strasznie jestem zmor- 
dawany...“ Podczas choroby miat wizję Ory- 
stusa a gdy w noc przedostatnią lekarka ujęła 
go za rękę, by zbadać tętno, szepnął: „Nie 
przeszkadzaj, mówię teraz z Chrystusem...“ 

„Na końcu książki załączono słynny, srer- 
szej opini wcale nieznany fist otwarty Feld- 
mana do Fr. Naumanna, posła niemieckiego i 
autora znanej książki p. t. „Mittel . Europa”. 
Ten jeden list niepospolity utwór dyplomaty- 
cano =- publicystyczny 2 traglemym patosem 
wskazuje, jak działał i w imię czego działał 
Feldman w Berlinie. A ci, coby nawet jesz- 
cze dzisiaj w swej zaciekłości / nozpasanej 
ohcielii splumąć na grób świeży, niechaj uważ- 
nie przeczytacą “kist dziękczynny dzialaczy pol- 
skich w Beriinie do Feldmana, list, pad któ. 
rym znajduje się między innemi podpis.. p. 
W. 'Trąmpczyńskiego (str. 97). 

Znaczenie książki © Feldmanie nie zamy- 
ka sẹ w granicach Diograficznych Ì uauko- 
wych. Jest ona zarazem ze strony tych wszy- 
stkich pisarzy, którzy w niej przemawiają czy- 
nem. Śmiałe umysły i ódważne Serca arty- 
stów j uczonych powiedziały niejako. tą książ. 
ką: Dość już demagogieznego i godności oby- 
wateła Rzpi%ej uchybiajacego jarmarku, jaki 
mtośnie w Polsce Niepbdległej rozszałał niby 
zawritydza'ace echo obskuramamu i ciaanoty. 
epoki saskiej. Chrońmy i ratuimy kulturę po 
ska, z z ożona przez dzicz realkcyj r 

Zygmunt Kisielewski, 


tie trzeba ` 


, cyfr. 


j celuje ze względów „narodowych" jedynie 
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wym, w szczegółach opracowanym planem nowej 
wyprawy, 

Plan Sbaskłetona doznał b, życzliwego popart- 
cia tak od rządu, jak'i od społeczeństwa angiel- 
skiego, 

Dnia 30 lipca 1907. r. wyruszyła z Londynu na 
statku „Nimrod” ekspedycja, składająca się z 
Shackletona, jako kierownika, dwóch  meteorolo- 
fów, kartografa, geologa, biologa, zoologa, elektro- 
technika, magazyniera, kucharza i dwóch lekarzy, 
razem 12 osób. 

Wyprawa ta miała ogromne znaczenie nauko- 
we. Odkryto wiele nieznanych dotąd gór, lodowców 
i wysp. Pod kierunkiem geologa prof. Edgewortha 
Davida zbadano wulkanitzną górę Erebus, 4077 m. 
wysoką. Obliczono głębokość krateru Erebusa, 
która dochedzi do 275 m., czyli jest trzy razy więk- 
sza od głębokości krateru Wezuwjusza. 

Najważniejszym wypadkiem w wyprawie tef 
było odkrycie południowego bieguna magnetyczne- 
go, którego położenie, jak wiadomo, w ciągu wie- 
ków ulega dość znacznym wahaniom. 

Pozostawiwszy resztę wyprawy na lodowcu 
Rossa, Shackleton wraz z trżema towarzyszami pu- 
ścili się w, drogę ku południowemu biegunowł geo- 
gralicznemu. Było to bohaterskie przedsięwzięcie, 
na najwyższe zasługujące uznanie, Z ośmiu man- 
dżurskich koni już przedtem cztery padły i dlatego 

„należało ograniczyć tak bagaże, jak prowianty. Za- 
pasy żywności obliczono na 92 dni tymczasem z 
nieprzewidzianych przeszkód wyprawa strwała 122 
dni. Mróz, pomimo lata, na południowej półkuli, 
dochodził często do 48 stopni. Zaraz w pierwszych 
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dniach podróży powstała tak silna śnieżyca z wia- 
trem i burzą, że podróżnicy prżez trzy dni przesie- 
dzieli w kryjówce, Utrudniały drogę nierówna po- 
wierzchnia lodu, poprzerzynana szczelinami, wyd- 
my śniegowe, pokryte lodem, tak śliskim, że się na 
«im ani ludzie, ani zwierzęta utrzymać nie mogli, 
Wreszcie oślepiający blask śniegu i lodu często 
powodował ciężkie zapalenie rogówki ocznej i po- 
wiek, j Y } 

W pierwszych dniach stycznia 1909 r. wyczer- 
pani wygłodniali, schorzali podróżnicy, postanowi- 
li wstrzymać dalszy pochód, dosięśnąwszy 880 23' 
połudn, szerokości 

Trzecią ekspedycję również do południowego 
bieguna przedsięwziął w latach 1914 — 16. Kiedy 
cały t. zw. „cywilizowany świat” zajęty był wza- 
jęmnem wytępianiem się, skromny ten uczony zda- 
la od zgiełku świata, wśród lodowatej pustyni, któ- 
rej nie tknęła jeszcze stopa żadnej żywej istoty, 
badał, pracował i cierpiał dla chwały nie tego lub 
innego narodu, dla dobra takiego lub innego wy- 
znania, lecz dla dobra, chwały i przyszłości całej 
ludzkości. Tym razem ekspedycja dotarła do 690 
poł. szerokości, 

Wreszcie na początku czwartej ekspedycji, roz- 
poczętej we wrześniu 1921 r., Shackleton zapadł na 
grypę, która przeszła w anging sercową, aż „wresz- 
cie udar sercowy położył kres życiu tak już zasłu- 
żonego, a więcej jeszcze obiecującego człowieka. 

Rezultaty swych badań, oraz przygody swe w 
krajach podbiegunowych  Shackleten opisał w 
książce, przetłumaczonej na; wszystkie prawie ję- 
zyki europejskie, p. t „21 mil od południowego bie- 
guna". Robo. 


Listy z Pragi Czeskiej. , 


j Praga, 1 lufego. > 

Przed pięcioma dniami skończył się 
Zjazd czesko-słowackich związków ` zawo- 
dowych. Skończył się on zwycięstwem kie- 
runku socjalistycznego, a klęską komuni- 
stów. Na początku Zjazdu posiadali koło 
40 proc. głosów, lecz w ciągu dalszych 0- 
brad stracili wpływ na pewną część chwiej- 
nych delegatów. Pod względem bowiem 
przynależności partyjnej stosunek delega- 
tów był taki: 50 proc. socjalna-demokracja . 
prawica, 30 proc. komunistów, 15 proc. $0- 
cjalna-dem. lewica, zaś 5 proc, niezdecydo- 
wanych. 'Referenci ziazdowi jasno okre- 
ślili stosunek Centr. Kom. Zw. Zaw. Cze- 
chosłowacji do Moskwy, wykazując bezgra- 
niczną demagogję komunistów i rozmyślne 
rozbijanie jedności robotniczej, 

Ale „czerwona Międzynarodówka za- 
wodowa w Moskwie nie mogła ominąć tej | 
sposobności, aby nie spróbować podziałać 
agitacyjnie na «umysły delegatów — i nie- | 
tylko, że nadesłała swego — nieproszonego 
przez nikogo — przedstawiciela na Zjazd, 
ale wystosowała także strasznie długą odet | 
zwę. Śmiech wywołały liczby, przytoczo- | 
ne w owej odezwie, ociekającej formalnie | 
od „rewolucyjności". Odezwa bowiem po- | 
wiada, że „czerwona Międzynarodówka | 
zawodowa w Moskwie liczy — słuchajcief | 
— 16'miljonów członków! Przytem z Niem- 
czech należy do niej 2 i pół miljona człon- | 
ków, z Czechosłowacji pół miljona i t. d. | 

iadomo. przecież, że ani w Niemczech, | 
ani w Czechosłowacji organizacje zawodo- 
we nie przyłączyły się faktycznie'do Mo- 
Szwy. Ale Moskwie chodzi o to, aby;olś- | 
2. nieświadomych delegatów wielkością | 


Stanowisko klasowych Związków za- 


wodowych. wobec reformy rolnej nasuwa do 


mi kilka uwag. Rząd czechosłowacki par- 


wielkie posiadłości b. książąt Schwarcen- | 
bergów i arcyksiażaąt Habsburgów, oddając 
sparcelowaną ziemię legjonistom czeskim. | 
ie zabierają się zaś wcale *do parcelacji | 
wielkich majątków, 
w. 
cenić czeski stan posiadania i dlatego parce- 
lują tam majątki. Delegaci zajeli zdecydo- 
wanie wrogie wobec tych praktyk stanowi- 
sko. Żądali natomiast przeprowadzenia rze- 
czywistej reformy rolnej rĄ uwzglednieniem 


ienia miast i interesów robotników | 
rolnych 


należących do Cze- ` 


„ 


brze uezvniła Komisja Centr, Klas, 
3 arszawie, wysvłając swego 
przedstawiciela na Zjazd. Delefatem był 
tow. Andrzej Teller, stary działacz zawo- 
dowy, chłwbnie Znany robotnikom metalo- | 
wym i hutniczym w Czechosłowacji i robot--| 
nikom polskim z zaboru czeskiego. Pojęcia | 
bowiem. iakie wśród świata socjalistyczne- | 
go ustaliły się o polskim ruchu robotniczym | 


zagranicą, wymagają ustawicznej korekty- 
wy, ustawicznego y 


; tan . . Brostowania, Wielu z | 
rohotników czeskich myśli, — polesajac na | 
informacjach wydawnictw. komunistycz- 


nych i wnioskując z pism endeckich — że | 
w Polsce niema wcale klasowego ruchu ro- 
botniczego że Sejm polski knuje tylko u- 
stawy przeciwrobotnicze, że nię posiadamy 
wcale ochronnego ustawodawstwą robotni- 
czefo, że nasi robotnicy pracują 10 Jub 12 

zin dziennie. To też przemówienie tow. 
Tellera wywarło dobre wrażenie. Mówił on 
= mniej więcej — co pastępuje: 

_ Mimo, iż Polska sąsiaduje z Czechosłowaczyz. 


4 


| BA. Nie mogliśmy z powodu przykrych warunków, | 


z Wami w ścisłym kontakcie. Klasa robotnicza 
w 


> ice w ciężkich walczy warunkach. Nie mamy 
jeszczę 


$ 
f 


| 38 takich zdobyczy, jak Wy — ale będziemy 


' dzącą bombę, 
| wiła dalsze obrady. 


| skonfiskowany, przez 
istotnie skonfiskowała ów 
| mowego protokułu stenogralicznego u ęp 
| testowała cała opozycja sejmowa, nie wy- 


| cofnięcia tego śe gyanira 


niemieckich okolicach chcą wzmo- | ki 


się starać, aby osiągnąć maksimum praw dla prole- 
tarjątu we wspólnem postępowaniu z Wami. Musi- 
my budować dopiero fundamenty, składać kamień 
na kamieniu — a jednak mamy w klasowych związ- 
kach 450000 zorganizowanych robotników, w tem 
więcej, niż 100.000 robotników rolnych. Mamy 8-g0- 
dzinny dzień pracy i mimo strasznego nacisku ze 
strony reakcji, potrafiliśmy go obronić, Mamy usta- 
wę o ochronie inwalidów, mamy płatne urlopy dla 
robotników, przygotowuje się w sejmie cały szereg 
ustaw dla dobra robotników. ' Zazdrościmy Wam 
Rad fabrycznych, których jeszcze nie mamy. — Ca. 
ły proletarjat musi pracowaś razem, złączyć się w 
jeden frónt, aby kapitalizm nie mógł się odbudo- 
wać, aby nie doszedł do dawnej potęgi, Polski pro- 
letarjat to fozumie i pójdzie wspólnie z Wami i”z 
całym świadomym proletarjatem do walki przeciw- 
ko wszystkim nieprzyjaciołom pracującego ludu, 


Spotkał się też tow. Teller z zagranicz- 
nymi przedstawicielami robotników. I tak 
byli tu tow. tow. Jouhaux z Paryża, Merten 
z Brukseli, Jaszai z Budapesztu, przedsta- 
wiciele: Szwecji i Szwajcarji, a wszystkich 
Zjazd przyjął serdecznie i owacyjnie. 

à * 

, Koniec ubiegłego tygodnia przyniósł u- 
licy praskiej niemałą sensację. ‘Oto sejm 
stał się widownią dzikich scen, a jeden z 
niemieckich posłów nacjonalistycznych, dr. 
Kaeran, rzucił w stronę prezydjum—śmier- 
której eksplozja uniemożli- 
Przyczyną tej nieby- 
wałej awantury była niesłychana wogóle w 
dziejach parlamentaryzmu konfiskata pew- 
nego ustępu umowy komunistycznego po- 
sła, dokonana przez marszalka sejmu i 0- 
świadczenia prezydjum, że ów ustęp mowy 
nie jest zimunizowany, t. zn. że może on być 
cenzurę, Wobec te- 
go, że chodziło tu o odezwę komunistyczną 
wojska czeskosłowackiego, prokuratorja 
skreślony z sej- 


mowy. Przeciwko temu energicznie zapto- 


łączając klerykałów słowąckich, żądając 
Wice-marsza- 
ı pertraktował z marszał- 
iem, ale nadaremnie. Wówczas komuniści 
i niemieccy socialni - demokraci wszczęli 
awanturę, uniemożliwiając dalsze obrady. 
Kiedy się nieco uciszyło—poseł dr. Baeran 
rzucił ową nieszkodhwą, - acz śmierdzącą 
bombę na marszałka. Wydano go za to 
prokuratorji, ale ten nacjonalistyczny bo- 
hater nie czekał na sąd —- lecz camychnął 
jeszcze tego samego dnia do Niemiec... 


tek, tow. dr. Czec 


U kz 

We wszystkich dziedzinach przemysłu 
kryzys coraz groźniejsze przyjmuje roz'nia- 
ry. Samowola kapitalistów nie zna już gra- 
nic! re wśród metalowców, niepokój o- 
garnał | górników, (wybuchł powszechny 
strajk górników, Red.), robotnicy chemicz- 
ni stoją przed ciężką walką. Robotnicy rol- 
ni czekają! na odpowiednią chwilę. A bez- 
robotnych coraz wiecej. W zagłebiu ostraw- 
sko - karwińskim ilość bezrobotnych osią- 
śnęłą w ubiegłym tygodniu 13.000. Najgor- 
sze to, że bezrobotni robotnicy polscy w za- 
głębiu ostrawsko - karwińskim nie otrzy- 
muja zanomóś państwowych, tak, że nawet 
ostatni Zjazd związków zawodowych przy- 
jął odpowiednią rezolucję, 

Najgorzej sprawy zarobkowe przed- ` 
stawiają się u górników. W zagłębiu fal- 
knowskiem strajk górników trwa już 10 dni, 
a końca nie widać, bo kapitaliści obstają 
przy swych zamiarach obniżenia rarobków 
i podwyższania produkcji, Tak samo, sabo- 
tują baroni węglowi w zagłebin osirawsko- 
tarwińskiem pertraktacje wzajemne i ko- 
niącznie chcą sprowokować „strajk. Nowa 


Y 


AS SN 


| skim odczuwa to odcięcie 


IE luiego 1s 
| ac 

umowa kolektywna miałą obowiązywać już 
od dziś — a tymczasem dochodzą telegra- 
my z Ostrawy, że wszelkie pertraktacje — 
rozpoczęte notabene dopiero „wczoraj — 
rozbijają się o opór i złą wolę kapitalistów. 

Bezrobocie ogarnia obecnie też huty 
frysztackie. Czytamy w „Robotniku Ślą- 
skim”, że robotnicy, w ilości 3 tysięcy, pra- 
cować będą — począwszy od tegn tygodnia 
— tylko 14 zmian w miesiącu. Nędza co- 
raz większa, bezrobocie coraz groźniejsze, 
zuchwałość kapitalistów coraz bezczelniej- 


potrzebny polski Śląsk Cieszyński! 
* 


ka t 

Słowaczyznajnareszcie otrzymuje pol- 
ski konsulat z siedzibą w Koszycach. Kon- 
sulat obejmuje energiczny i dzielny praco- 
wnik p. Jerzy Lechowski, który przebył 
najgorsze czasy ucisku na placówce konsu- 
larnej w Boguminie prawie dwa lata i obe- 
znany jest z tutejszymi warunkami. Kon- 
sulat na Słowaczyźnie miał być otwarty już 
dawno, ale zdaje się, że Czesi niebardzo 
chcieli pozwolić na otwarcie. Obecnie p. 
Piltz otrzymał takie pozwolenie. 

Sprawa opcji ciągle jeszcze nie jest 
wyjaśniona. prawdzie p. Piltzowi udało 
się uzyskać przedłużenie terminu opcji na 
dalsze trzy miesiące ale niema żadnych 
objaśnień jeszcze do uchwały Rady amba- 
sadorów — zaś trzy miesiące predko upły- 
ną — a będziemy tam stali, gdzie stoimy 
obecnie. Niech Ministerjum Spraw Zagr. w 
Warszawie nareszcie załatwi tę sprawę! 


* 
+ 
Rząd polski poStawił między zaborem 
czeskim a polską częścią Śląska Cieszyń- 
skiego — chiński mur. Opłaty paszporto- 
we są tak horendalnie wysokie, że zwykły 
śmiertelnik nie może sobie pozwolić na 
przejazd do Polski, Na opłaty wymagane 
za wizy i paszporty może pozwolić sobie 
tylko paskarz albo złodziej! | 
Za wizę polską na czeski paszport żą- 


z powrotem 200 koron cz. (12.000 mkp.!), 
zą wizę na wielorazowy przejazd miesięcz- 
nie 400 koron cz. Za polski paszport trze- 
ba płacić 110 kor. cz., zaś za wizę polską 
ną tenże paszport (co za absurd: na pol- 


100 kor. cz.! Coprawda robotnicy korzy- 
stają z pewnych ulg, ale są one w naszych 
warunkach tak minimalne, że ni: wchodzą 
w rachubę. Lud polski pod zaborem cze- 

e od Polski 
przez Rząd*polski bardzo boleśnie! Zazna- 
czamy, że konsulaty polskie w Czechosło- 
wacji pobierają najwyższe opłaty ze wszy- 


To musi stanowczo uledz zmianie! Na- 
si posłowie muszą się tą sprawą zająć! 
Emigranci polscy z Moraw muszą płacić 65 
— 75 kor. czeskich za paszport! Co to za 
niesłychany sposób, by ainiemożliwić roda- 
kom dostep do Ojczyzny?! Związek P. P. 
S. w Sejmie winien zająć się tą sprawą i 
wnieść energiczną interpelację z żądaniem 
natychmiastowego zaniechania tego bez- 
wstydnego wyzvsku polskiej ludności przez 
konsulaty polskie w Czechosłowaczyźnie! 

Adam Wełtawski. 


ma tygodniami zdarzył się w Warszawie wypadek 
cholery azjatyckiej, Wówczas zwracaliśmy uwagę 


micznych, Obecnie chcemy opowiedzieć losy chore- 
go, którego przewieziono do” szpitala „starozakon- 
nych na Czystem, 

Na cholerę zapadł laborint państwowego Za- 
„kładu epidemjologicznego, p. Roch Wrona, który 


roby był lekki, ale nielekkie' było traktowanie cho- 
rego. Choremu zabrano jego futro i ubranie, nato- 
miast zostawiono mu (przy cholerze!) jego bieliznę, 
ponieważ szpitalnej nie było, Pokój był nieopalony. 
Nie zostawiono choremu ani miski, ani ręcznika, ani 
naczynia do wypróżnień. Dopiero nazajutrz w po- 
łudnie zjawili się lekarze, wydali surowe przepisy 
co do izolacji chorego — ale w pokoju nadal pano- 
wało lodowate zimno. Po kilku dniach stan chore- 
go polepszył się, zapragnął więc dokończyć lecze- 
nia w domu, Ale dopiero, gdy chory uciekł się do 
głodówki naczelny lekarz wypisał go ze szpitala, 
jako zdrowego. Tymczasem jednak chory dowie- 
dział się. że mu futro i kamasze spalono w, dezyń- 
fekcii!l! Chory więc w pożyczonem palcie i kama- 
szach udał się do domu. 

Widzimy, jak ładnie jesteśmy. przygotowani do 
walki z zarazą, Chory na cholerę nie dostaje bie- 
lizny szpitalnej i leży w pokoju lodowato-zimnym. 
A dalej nasuwa się pytanie: kto zapłaci p. R, Wro- 
nie,za spalone — niewiadomo dlaczego — futro i 
kamasze i dlaczego zakład epidemjolegiczny nie 
zabezpiecza swoich pracowników? . 


Ko CJE wc p a NA pet e 
Bezrobocie. 


Z SEJMOWEJ KOMISJI DO SPRAW BEZROBO- 
ý CIA. | » 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji do spraw 
bezrobocia i kryzysy przemysłowego obecni. byli 
liczni przedstawiciele Rządu, brakowało jedynie 
p. ministra skarbu, zaproszonego, dla wyjaśnienia 
skreśleń budżetowych na odbudowę kraju. j 

Przedstawiciel min. pracy uważa sytuację za 
bardzo poważną mimo chwilowego polepszenia w 
dziedzinie, przemysłu włókienniczego. W końcu 
czerwca liczono w przemyśle 70 tys, bezrobotnych. 
W październiku było już 80. tys. w listopadzie 121 


szą — oto w jakim celu Czechosłowacji byłą 


i 


da konsulat na jeden przejazd do Polski i.| skiego, sprowadzonego przez ` Rząd. . ham 


skim paszporcie — polską wizę!) dalszych 'pracę, które latem ub. r, wyrażały się w liczbie 


stkich innych zagranicznych konsulatów!! « | *, "waża, że bezrobocie w znacznym stopniu 


Jak już pisaliśmy w „Robotniku”, przed dwo- | - 


na konieczność tworżenia osobnych szpitali epide- | ministerjum skarbu. 


| Kronika sejmowa 


zaraził się w zakładzie, Na szczęście, przebieg cho- |. 


„są 2 — 3 miesięczne Sprzedaż zastawionych tów 


tys, w grudniu 172 tys., z początkiem stycznia 
tys, a z końcem tego miesiącą 189 tys, Potem 
stąpiłe lekkie polepszenie, Ministerjaum uznaj 
moc dla bezrobotnych za nieodzownie potr: 
żada od min. skarbu 100 miljonów mk. Sprawa 
na komitecie ekonomicznym i wkrótce będzie : 
twiona. > 
Minister przemysłu i handlu, Strasburger, uw 
ża, że wzrost liczby bezrobotnych jest nietyle w 
nikiem kryzysu w przemyśle, ile demobilizacji i po 
wrotu repatrjantów. W grudniu w przemyśle wł 
kienniczym kryzys złagodniał. W państwowych. 
kładach wytwórczych prawie powrócono do c: 
godniowej pracy. Dla zwalcżania bezrobocia ke 
nieczny jest eksport na Wschód, W tej sprawie 
była się wymiana zdań pomiędzy min. przem. i 
dlu a min. spraw wewn, które ze względów” 
tycznych czyni pewne trudności, W rezultaci 
„zgodniono oba te stanowiska. Reglameńtacji 
handlu ze Wschodem niema, jak niema wo óle 
handlu. Wszędzie obowiązują te same prze 
Zdaje się, że celem skoncentrowania handlu w 
skwie bolszewicy robią trudności dla miejsc 
ści położonych bliżej granicy polskiej. Rząd px 
nił zarządzenia dla ułatwienia komunikacji. 
ką trudność stanowi niezwykle wysoka cena į 
pustek $ranicznych polskich, których jednora 
użycie bądź z Polski do Rosji, bądź na pas 
niczny, bądź z Rosji do Polski. kosztuje 15.000 
Min, spraw wewn. uzasadnia to potrzebą utr 
nią przekroczeń granicy: przez obcych age 
Pertraktacje z Sowietami o wywóz towarów 
kienniczych "prowadzone bezpośrednio w odzi, 
bardzo ożywione, Nie udało się jednak osiągn 
żądanego skutku ze względu na brak środkć 
niczych u przedstawicieli Rosji, jedynie 
Geyera zrobiła większe intefesy, utrzymuje l 
"nak w tajemnicy. Rosja nie pozwala na prze k 
nie jej granic bez paszportu dyplomatyczne 
uniemożliwia sferom bankowym nawiązanie 
tych stosunków, 

Zniesienie podatku od wegla przedłu o 
marca. W tym czasie Rząd wniesie nowy | 
podatku węglowego. Walka Rządu z drożyzną, je 
dotąd, jest bezowocna, Wielkie iłcści masła 


R, 


sprzedają po cenach równyca cenom masła | 
wego, 
Kierownik Urzędu pośrednictwa pracy oś 
czył, że nie posiada należytych materjal 
ściśle przedstawić stan bezrobocia. Zgłoszenia 


tys, wzrosły w grudniu do 18 tys, w stycz 
24 tys. Jednocześnie spadła liczba zaofiarow: 
posad z 20 tys. do 7.300. 
Przedstawiciel min. spraw wojskowych 
cza, że nie nioże dać dokładnego. wykaz 
przygotowanych lub zaniechanych z rozkazu 
Wojsk. : Wid 
Wice-minister' robót publiczhych, p. R 
wodowane jest porą roku. Min. rob. publ. przygo- 

towało budżet. uwzględniając ciężkie położenie 
nansowe kraju, w wysękości 75 miljsrdów mk. 
skarbu zażądało jednak zmniejszenia budżetu 
miljardów , wreszcie zniewoliło do red 
budżetu do sumy 20 miljardów mk. Wobec t 
boty publiczne w roku bieżącym będą daleko 
sze, aniżeli w roku ubiegłym. AEC 
Przedstawiciel min. kolei nie mógł udzielić 
słych informacji, wskutek nieprzygotowania 
'wiednich materjałów. Utyskiwania przemysł 
na nieregularne dostarczanie węgla, co wyw 
zastój w przemyśle, należy przypisać wyjątkowo 6- 
strej zimie. } y WUSW 
W krótkiej dyskusji nad złożonemi spra 
niami stwierdzono niemożność prowadzenia 
szych obrad wskutek nieobecności przedstaw 
s h 


Dalszy ciąg obrad w sobotę o godz. 10 i 


NOWA EMISJA BANKNOTÓW, 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji ska 
budżetowej przystąpiono do rozprawy nad 
tem ustawy o nowej emisji banknctów i kr 
Faństwa w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko 
Naczelny dyrektor P. K, K. P., p. Bigo, prze 
stawił stan tej instytucji i z dumą zaznaczył, że K 
sa jest pierwszym bankiem biletowym w opi 
a ADR Ji ry AA We za rok ubi 
j „zajęła się b. gorliwie kryzysem przer 
słowym i jej należy „l Ariela żę dotycheżawii 
wywołał w życiu gospodarczem gialtownych p 
wrotów. Kasa udzieliła przemysłowcom kred 
górą 37 miljardów, z tego 16 miljardów na dysko: 
weksli, 16 miljardów pod zastaw towarów. kiad 


rów ułatwia Kasa Pożyczkowa, o ile bez naraże- 
nia swego bezoieczeństwa uczynić to może, Weks 
spłacają przemysłowcy w terminie płatności od 
— 50% pożyczonej kwoty. Kasa nie daje kredyt 
przemysłowcom, którzy w całości lub częściowo 
trzymuią pracę, nie daje dalej kredytów na tow 
mające zbyt i w ten sposób przycżynia się do. 
trzymania produkcji i usunięcia ćrozyzny,  * | 
Bilety skarbowe, których drugą emisję niedaw- 
no uchwalił Sejm w wysokośsi 30 milj. mk., P. K. 
K. P. wydała w kwocie 18: miljardów, z czego 
Å poz» na wykup biletów zeszłorocznych, Popyt r 
ilety jest b, wielki. Kaga Pożyczkowa stara się 
koce ale kursu marki polskiej na pewnej T 


kości tym celu jest w styczności z arbitraże 
mi decydujących dła naszżj marki rynków, jako 
Berlin Gdańsk, Wiedeń. Banki mają na rachun= 
ku żytowym w P. kwotę 48 miljardów, za 


którą nie otrzymują odsetków, 
Niepokryta emisja banknotów wynosiła z k 
cem czerwca 94 miljardy, w lipcu wzrosła do 
miljardów, w sierpniu do 123 mil, we wrześn niu | 
135 mil. w październiku do 161,5 miljardów, w 
stopadzie do 174,5 mil, w grudniu do 193 mil. 
styczniu wreszcie do 195*a do 20 stycznia zmnie. 
szyła się o 3,7 na 191/8 miljarda. WESA 
Następnie minister skarbu, p. Michalski, oświa 
czył. że nastapiła stanowcza poprawa. w dziedzinie — 
naszych finansów, jakoteż w zakresie ustalenia kurą 
su marki, Omawiejąc projekt ustawy. p. ministe 
wypowiedział się za zmniejszeniem o 10 miljardów 
zarówno kredytow w P. K, K. P., jak i projekto- — 
"e emisji, x Kay 
os. Loewenstein, iako referent komisyjny, 


« 


gc viedział się za przyjęciem ustaw z tem, że bę- 
(A rozpatrzone w” podkomisji.. Referent | wyraża 
*rzekonanie. że złoto, otrzymane od Sowietów, na- 
przekazać P. K., K. P., przeciw czemu zastrzegł 
minister skarbu. -~ r 
" Tow. Diamand oświadcza, że nie znając budże- 
trudno osądzić. czy subjektywnie słuszne może 
zieje p. ministra skarbu są słuszne objektywnie, 
irdzo prawdopodobnem jest, że Sejm nie zgodzi 
na szereg szkodliwych zaoszczędzeń i na wstrzy- 
anie koniecznych wydatków. Dlatego | rachunek 
stwa w P. K K. P. będzie inny, aniżeli prze- 
widuje p. minister. Przedstawione przez p. Bigo 
fody udzielania kredytów przemysłowcom zasłu- 
3 na uznanie. Wręcz przeciwnie rzęcz się ma, 0 
le chodzi o udzielenie kredytu Rządowi bez zezwo- 
ą Sejmu, Za takie nierozważne postępowanie 
pociągnąć do bezwzględnej odpowiedzialności 
nego dyrektora P. K, K. P. Nic wiecej kre- 
popes Polskiego szkodzić nie może, jak 
jolna gospodarka min. skarbu w państwowym 
emisyjnym. : : 
Mówca i jego stronnictwo nie godzą isię na po- 
wke finansową p. ministra skarbu. Dochody czer- 
r Państwo głównie z podatków pośrednich, potę- 
c przeż to niebywałą drożyznę. Mimo 'wzrasta- 
$ Państwo podwyższyło 
im pracownikom płacę, zarobki robotnicze bądż 
zwiększają się, bądź też spadają. Skoro kon- 
ura polepszy się,. naturalnym biegiem rzeczy 
nicy postarają się o wyrównanie „tych strat. 
ten wywołuje polityka finansowa 1 gospodar- 
Rand, stała dalsza emisja banknotów „bez 
edu na to. że po części jest fundowana, przy- 
się do pawięliszania drożyzny przez zwięk- 
ilości środków obrotowych. Prawidło to jest 
owszęchnie znane, 
ua w a os danina bedzie wpłacana, należy 
iwać, że. w pierwszym inie" 7cu wpłynie 20 
dów, co czyni nawet, według rachunku mini- 
arbu, dalszą pożyczkę w P, X. K. P, i dalszy 
banknotów niepotrzebnym. Fakt, że Rząd o- 
elił się bez zezwolenia Sejmu od połowy roku 
głego powiększać długi państwowe i drukować 
otv, musi SE tak samo potępiony, 
dyrekcji P. K. K. P. ; | 
Odpowiednie wnioski tow. Diamand, po poro- 
»niu się z i 


j drożyzny, mimo, że 


ie . P. S., wniesie na plenum Izby, 
"Pos. Wojdaliński (N. Z.-1..) oświadczył, że klub 
musi przedtem upewnić się, czy obecna popra- 
luty jest zjawiskiem stałem i czy obecna po- 
i oszczędnościowa min, skarbu stwarza „odpo- 
ie podstawy dla ustalenia kursu marki pol- 


os Koltscher (P. K, K. P.) zgadza się na pro- 
y rządowe, pos. Stapiński (P, S. L. lewica) do- 
ga się-odesłania ich do podkomisji, 


komisji, składającej się z tow. Diamanda, p.p. 
iedala. Wojdalińskiego, Loewensteina, Chą- 
ńskiego i Wierzbickiego. 
' SPRAWY GOSPODARCZE NA G, ŚLĄSKU. 
Na onegdajszem posiedzeniu komisji skarbowo- 
dżetowej min. skarbu, p. Michalski, złożył spra- 
danie z pertraktacji, przeprowadzanych pomię- 
y reprezentantami Polski i Niemiec na Górnym 
Śląskuja dotyczacych sprawy walutowej. 
r. dep. p. Makowiecki odczytał artykuły pro- 
h umowy o pet" marek niemieckich przez 15 
na części polskiej Górnego Śląska. Na polskiej 
i Górnego Śląska funkcjonować będą trzy ban- 
prywatne niemigckie, a na części niemieckiej 6 
łów banków polskich, z czego 2 oddziały 
ku Handlowego w Warszawie, a cztery oddzia- 
lokalnych banków polskich. I 
W dyskusji poseł Loewensteln, jako referent 


proc wykazał, że projektowany układ pomi- 
i Ut 


lnie sprawę stałego zaopatrywania polskiej 
kt Górnego Śląska w potrzebny zasób środków 
$owych. Niedopuszczalne jest, aby przemysł w 
iej części Górnego Śląska pratował w gor- 
warunkach od przemysłu w- SZ czę- 
, Układ Bowiem uwalnia rząd niemiecki í Bank 
zy od obowiązku dostarczania polskiej części 
nego Śląska marek niemieckich dla gospodar- 
a spolecznego na warunkach, na jakich udziela 
eckiej części Górnego Śląska, MAE EA ON 
Pas więc, kiedy produkcja w niemieckiej 


m Rzeszv, produkcja tw polskiej części zniewo- 
byłaby zasilać się w prywatnych bankach nie- 
mieckich i opłacałaby podatek na 1zecz PT w 


polska byłaby droższa od „produkcji niemiec- 


kład nie nakłada obowiązku na banki niemiec- 
He udzielania kredytu, co naraża przemysł polski 
widzimisie dyrekcji banków i może go pozbawić 
dków obiegowych. Nie wystarcza zastrzeżone 
Polski prawo wprowadzenia własnej waluty, 
j o wedłuć projektu układu Polska najwcześniej 
4 stycznia 1924 r. może z niego korzystać, a za dwa 
można kwitnący na polskiej części Górnego 
ika przemysł zniszczyć celowo. , 

W dyskusji wszyscy mówcy podzielali obawy 
Loewensteina, a rezultatem dyskusji było wy- 
enie opinii, iż dla polskiego gospodarstwa prze- 
owego na. Górnym Ślasku należy zapewnić 
Ara na warunkach mie gorszych od 
h, jakie, może mieć zapewnione przemysł w czę- 
niemieckiej Górnego Śląska. 


ka 
«* 


dniu pracy. 5) Trzecie czytanie ustawy w sprawie 

zmiany ustawy z Are ) y 
i j ustawę fo załatwianiu zatargów między pra- 
/ cownikami i pracodawcami, Ref. tow. Żuławski. 6) 
ag rę ae mian a konstytucyjnej w przedmio- 
(l cie zniesieńia min. 


sztuki i kultury” odnośnie do 
Bicie: ustawy prezydenta ministrów z 


B dn. 3-go 
zietnika 1921 r, 7) Trzecie czytanie ustaw; a) 
| państwowej służbie cywilnej; b) o orfiifzacji 


o 
władz dyscyplinarnych. 
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WŁADZE UKRAINY SOWIECKIEJ A GALICJA 
4 WSCHODNIA. / 
SS Lwowski „Wpered” w,numerze z'8 b. m. przy- 
ŚW. tacza komunikat z charkowsktego „Komunisty” z d. 
| f2 stycznia w sprawie Galicji Wschodniej. Komuni- 
| kat ten twierdzi, że do komisarjatu do spraw we- 
k ‘o wnętrznych napływają skargi „Galicjan" z powodu 
|" + zaliczania ich do obywateli polskich i tak oto obja- 
(> dnia prawne położenie Galicji Wschodniej, 3% 
Y ea w„Ponieważ rząd sowiecki nie uznaje Ligi, Na- 


Y 


= rodów, postanowienia jej (mowa o przyznaniu Pol- 
= 48 SE: a 


3 k N 


jak powol- 


W wyniku dyskusji odesłano oba projekty do 


«i Górriego Śląska korzystałaby z kredytu w. 


lie prowizji bankowych. W ten sposób produk- ~ 


Kronika pol tyczna. 


4 
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„ROBOTNIK“, piątek, 10 lutego 1922 r. 


sce mandatu nad Galicją Wschodnią na przeciąg 25 
lat. Red.) nie mogą mieć żadnej mocy prawnej dla 
organów władzy sowieckiej. Gdyby nawet rząd so- 
wiecki uznał Ligę Narodów, to zajęcie Galicji na 
zasadzie mandatu nie oznaczałoby włączenia Gali- 
cji w skład Polski, lecz tylko okupację, nie dającą 
ludności Galicji żadnych praw, ani przywilejów, ja- 
kie przysługują obywatelom polskim na podstawie 
traktatu ryskiego. Komisarjat Ludowy do spraw 
wewn. polecił wszystkim oddziałom gubernjalnym 
nie traktować w żadnym wypadku obywateli gali- 

iskich, jako obywateli polskich, nie wydawać im 
dbkumentów, ustanowionych dla obywateli polskich 
i zaprzestać wysyłania „Galicjan”* podług traktatu 
ryskiego, jako obywateli niepolskich. Powrót do do- 
mu pojedyńczych „Galicjan*” Czy grup będzie mógł 
odbywać się w porządku powszechnie obowiązują- 
cym dla wszystkich. cudzoziemców, uznając jako 
nieważne wizy, wystawione przez przedstawicieli 
polskich obywatelom Galicji, jako obywatelom pol- 
"skim. W razie zażądania ze strony mieszkańców ga- 
licyjskich dowodu, jako cudzoziemcowi, wydawać 
im dokument, jako cudzoziemcom, obywatelom Ga- 
ilicji. Wszystkim obywatelom Galicji polecić pro- 
wadzenie odrębnego spiłu i przekładanie takowego 
Wydz. Zagr. Kom. Lud, do Spr. Wewn“, 

Otóż komunikat powyższy jest jawnem naru- 
szeniem traktatu ryskiego, kłóry, ustalając granicę 
między Polską a Rosją, zastrzega wyraźnie, że żad- 
na ze stron nie będzie się mieszała w sprawy we- 
wnętrzne drugiej strony. Ani Rosja, ani Ukraina 
sowiecka nie mają tedy prawa określać, kto z oby- 
wateli polskich jest obywatelem polskim, a kto „$a- 
licjaninem”, któremu sowiety odmawiają prawa o- 
bywateła polskiego, traktując go, jako cudzoziem- 
ca, Chcielibyśmy wiedzieć, qpy Rząd polski należy- 
’ cie zareagował na komunikat powyższy, 

Podkreślić jeszcze należy znamienny rys, że 

bolszewicy, kłórzy nie uznają ani Ligi Narodów, 
ani postanowień Ententy, natychmiast jednak jed- 
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UZGADNIANIE PROJEKTÓW ORZE- 
.. _CZENIOWYCH. 
Wilno, 9 lutego, — (P. A. T.). Dziś od 
godziny 11-ej do 14-ej trwały obrady komi- 
sji politycznej. Przedłożono dwa projekty 
„formuł orzeczeniowych. Jeden ze sttony 
Biura Prac Politycznych, obejmujących, 
jak wiadomo P. S~ L., Odrodzenie - Wy- 
zwolenie, demokratów i P, P, S. Drugi pro- 
jekt zawiera uzgodniony tekst formuły klu- 
bu Zespołu Strónnictw oraz Rad Ludo- 
wych. ` 
'> Po dłuższej dyskusji komisja przyjęła 
uzgodniony projekt Zespołu i Rad, za pod- 
stawę do dyskusji nad uzgodnieniem wnio- 
sków, dotyczących formuły: orzeczeniowej, ` 
Dla dalszego uzgodnienia obu projektów 
Komisja postanowiła wybrać podkomisję, 
, złożoną z przewodniczącego, dwóch przed- 
stawicieli Rad- Ludowych „oraz dwóch 
przedstawicieli lewicy. 
| 
| 


A 


O godz. 17-ej podkomisja ta odbędzie 
posiedzenie, o godz. 20-ej zbierze się po- 
wtórnie komisja polityczna, aby prowadzić 
dalszą dyskusję nad przedłożonym ma- 
terjalem, ,Od wyniku dzisiejszych obrad 
komisji politycznej zależy termin następne- 
fo posiedzenia Sejmu. Większość człon- 
ków komisji wyraża przekonanie, że dziś 
jeszcze dojdzie do uzgodnienia punktów 
zasadniczych formuły, wobec czego plenum 
odbyłoby się w piątek. ZK 


SPRAWA WYBORÓW. W PASIE NEU- 
TRALNYM., 


Wilno, 9 lutego. — (P. A. F.). Podko- 
misja polityczna do spraw pasa neutralne- 
go po rozpatrzeniu dokumentów, dotyczą- 
cych samorzutnie przeprowadzonych w tym 
pasie wyborów, doszła, do wniosku, że 
przedstawiciele wspomnianeśo terenu nie 
pędą mogli wejść do Sejmu wileńskiego. 


MOWA ' LLOYD GEORGE'A W IZBIE 
GMIN. 


Londyn, 9 lutego. — (P. A. T.). Lloyd 
George, mówiąc w Izbie gmin o układzie 
Irancusko-angielskim, zauważył, że — zda- 
niem jego byłoby wielkim błędem rozsze- 
rzać układ gwarancyjny do rozmiarów tra- 
ktatu zaczepno - odpornego, jak tego do- 
magał się jeden z mówców. Od chwili za- 
kończenia wojny dąży Lloyd George do po- 
rzucenia tego pierścienia przymierzy woje 
skowych, który dzielił Europę na zbrojne 
obozy i mieścił w sobie więcej niebezpie- 
czeństwa, niż gwarancji pokoju. 


O konferencji w Genui powiedział 
'Lloyd George, że obecne stosunki gospodar- 
cze w Europie mogą być zmienione tylko 
wspólnym wysilkiem; dla tego też została 
zaproponowana konferencja, w której mają 
wziąć udział wszystkie kraje Europy. Nie- 
miec nie można wykluczyć'od tej konferen- 
cjt'z powodu ich położenia geograficznego, 
ich wielkich zasobów oraz ` szczególnych 
zdolności, Nie można wykluczyć także Ro- 
sji, albowiem, jak długo Europa Wschod- 
nia znajduje się w stanie ruiny. tak długo 
nie może być odbudowana Europa środko- 
wą. Lloyd George jest przekonany, iż kon- 
ferencia stanie się dużym krokiem nagrzód 
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noczą się z Ententą, czy jej częścią, gdy idzie o za- 
szkodzenie Polsce. Wówczas nawet traktat, przez 
nich podpisany traktują, iako świstek papieru i 
stają się gorliwszymi zwolennikami uchwał, czy po- 
mysłów Ententy, niż ona sama. 

z% M f 

Biuro delegacji polskiej na konferencję w Ge- 

nui rozpoczęło już czynności, Przewodniczący biu- 
ta przyjmuje w sprawach urzędowych codziennie, 
od godz. 11 m. 3) do 12 m. 30 w gmachu Prezy- 
djum Rady ministrów, pokój nr. 37. (P, A T.). 

R A 


4 
Minister spraw MANY: Downarowicz 
złożył wczoraj w imieniu Rządu wizytę nuncjuszo- 
"wi Lauri'emu. w związku z obiorem na tron papie- 
ski kard. Ratti'ego, b, nuncjusza w Polsce. 
* NY. 
W. sobotę, dn. 4 nieda poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej przy dworze belgijskim, na uroczystej au- 
djencji wręczył królowi Albertowi I odznaki „Orła 
Białego" wraz z pismem Naczelnika Państwa, upo- 
ważniającem posła do tej specjalnej misji, Po au- 
djencji król Albert przesłał na imię Naczelnika 
Państwa telegram z podziękowaniem, 
PAM 
Prezvdent ministków Ponikowski wysłał do p. 
Curie - Skłodowskiej gratulacyjną depeszę z oka- 
zji wyboru jej do francuskiej akademji medycznej. 


DELEGACJA NIEMIECKA NA KONFERENCJĘ 
GENEWSKĄ. 

` Delegacja niemiecka do rokowań polsko - niec- 
mieckich w sprawie G. Śląska składa się z 16 osób. 
W skład delegacji wchodzą’ przewodniczący dele- 
śacji, b. minister Schiffer, sekretarz stanu dr. Le- 
wald. b. minister spraw zagranicznych dr. Simons, 
sekretarz stanu Gocppert, oraz liczny personel biu- 
rowy. Rbkowania w Genewie rozpoczną się w pią- 
tek. (P. A, T.). 


RA 


» 


i 2 


; Z sejmu wileńskiego 


Podkomisja stwierdziła jednakże, iż dele- 
gaci posiadają wystarczające pełnomocni- 
ctwa do wyrażania woli, reprezentowanej 
przez nich ludności. ` 


PORZADEK DZIENNY POSIEDZENIA 
, PLENARNEGO. 


Wilno, 9 lutego. — (A.-W.). Na ple- 


narnem posiedzeniu Sejmu w piątek rozpa- 


trywane bedą; sprawa interpelacji, sprawo-' 


zdanie komisji weryfikacyjnej, zatwierdze- 
nie większości mandatów, sprawozdanie ko- 
misji politycznej i rczpocznie się debata 
orzeczeniowa. Na następnem posiedzeniu 
plenarnem w sobotę odczytane będzie spra-. 
wczdanie konisji regulaminowej, debata 
nad przyjęciem regulaminu, zaś na posie- 
dzeniu popołudniowem dalszy ciąg debaty 
politycznej. 


SPODZTEWANE INTERPELACJE. ` 
Wilno. 9 lutego. — (A. W.). Komisja 


interpelacyjna Sejmu ukonstytuuje się w 
piątek lub'w sobotę. Jako przewodniczący 
komisji wymieniany jest poseł Uziembło. 
Zespół stronnictw narodowych jako zasa- 
dniczo przeciwny tworzeniu tej komisji de- 
sygnował swvch członków do komisji jedy- 
nie warunkowo. Przewidywane jest, iż zo- 
staną zgłoszone interpelacje w sprawach 
administracyjnych, reformy rolnej, wyrębu 
lasów, szkolnictwa białoruskiego i w spra- 
wach wyznariowtch. A 3 
WNIOSEK LEWICY O AMNESTJE 
I POLITYCZNĄ. s 
Wilno, 9 lutego. — (A. W.). Wniosek 
w sprawie amnestji politycznej i prasowej 
podpisany przez socjalistów, demokratów, 
„Wyzwolenie“ i grupe „Piasta” wywołuje 
zasadniczy sprzeciw zespołu stronnictw na- 
rodowych. Rady Ludowe przygotowują 
formulę kompromisową. 7 R 


< 


Polityka Anglji i Francji © 


w dziedzinie odbudowy gospodarczej, a wy- 


„niki jej bedą miały dla Europy znaczenie 


podobne do tego jakie miała konferencja 
waszyngtońska dla Dalekiego Wschodu. 

W ciągu ubiegłych 18 miesięcy czynio- 
ne wiele prób zażegnania wojny między 
Turcją i Grecją. Mówca oczekuje, że kon- 
ferencja ministrów spraw zagranicznych 
państw sprzymierzonych doprowadzi do 
pomyślneśo uregulowania tej sprawy. 

W rokowaniach z ministrami egipskimi 
poszedł rząd angielski dość daleko w kie- 
runku uwzględnienia żądań egipskich w 
dziedzinie samorządu. Stanowisko rządu 
angielskiego w tej sprawie jest takie, że 
wspomniane koncesje nie powinny przy- 
nieść szkody Anglji. Wojska angielskie nie 
mogą być wycofane z Egiptu. Położenie w 
Indjach jest grożne, Nadszedł czas, w któ- 
rym trzeba będzie w lndjach wymusić po- 
szanowanie ustaw. 


O WSPÓŁDZIAŁANIE FRANCUSKO. 

ANGIELSKIE. + 
Londyn, 9 lutego. — (P. A. T.). Ha- 
vas, W Izbie gmin przemawiał lord Robert 
Cecil. Oświadczył on, że porozumienie i 
bliskie współdziałanie francusko-angielskie 
jest życiową koniecznością dla pokoju Eu- 
ropy i świata całego. Mówca jest w zasa- 
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dzie zwolennikiem przymierza powszech- 
nego, zwłaszcza państw zachodnich i Nie- 
miec, czyni jednak pewne objekcje co do 
RZ ścisłego. Deputowany irlandz= 

i O'Connor oświadczył, że angielskie lzby 
ustawodawcze powinny w stosunku da 
Francji okazywać wiele życzliwej cierpli- 
wości, albowiem Francja jest narażona na 
ustawiczne niebezpieczeństwo ze strony 
Wschodu, podczas gdy Anglja nie odczu- 
wa tego dzięki swej flocie oraz położeniu 
geogralicznemu, 


UKŁAD Z FRANCJĄ — KONIECZNOŚCIĄ DLA 


R ANGLJI. 

Londyn, 9 lutego, (P, A. 'T.). Havas. — Chur- 
chill i Chamberlain wypowiedzieli się w Izbie Gmin 
na korzyść układu angielsko - francuskiego, pod- 
kreślając, że utrzymanie tego układu jest koniecz- 
nością dla Anglji, ' - ` 


OŚWIADCZENIE POINCAPE'GO. 

Paryż, 9 lutego. — (P. A. T.). Havas. 
Komisja spraw zagranicznych Izby deputo- 
wanych, zebrawszy ,się pod przewodni- 
ctwem deputowanego Leygues, wysłuchała 
oświadczeń Poincarć'go: 1) w sprawie u= 
kładu angielsko - francuskiego, 2) w spra- 
wie konferencji w Cannes, oraz 3) w spra- 
wie konferencji w Genui, 


Prezydent ministrów z jak największą 
dokładnośćia dawał wyjaśnienia w grani- 
cach, na które pozwala przebieg rokowań, 
które jeszcze są w toku. 


Co się tyczy projektu układu francu- 
sko - angielskiego to zaznaczył premier, że 
przy rokowaniach uwzględnił już opinię ko- 
misji, przyjął też do wiadomości postano- 
wienia,, jakie zapadły w Cannes. Rosję i 
Niemcv wezwała do udziału w konierencji 
cała Rada Najwyższa, a zatem Francja nie 
była w tem położeniu, że miała czy to przy- 
jać, czy ódrzttcić wezwanie, gdyż było ono 
wystosowane taxże w jej imieniu. Ma ona 
jednak prawo i obowiązek zapewnienia so- 
bie wszelkich potrzebnych gwarancji, że- 
by nie poddano w wątpliwość praw, jej 
przysłusujących, a wypływających z trak- 
tatów. W tym kierunku działa obecnie rząd 
francuski. 


Leygues podziękował prezydentowi mi- 
nistrów za dokładne wyjaśnienia i za poda- 
nie do wiadomości komisji szeregu doku- 
mentów. 


POINCARE O KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ. 


Paryż, 9 lutego. (P. A. T.). Havas. — Na ostat- 
niem posiedzeniu komisji spraw zagranicznych [z= 
by zabrał głos Poincarć. Podkreślił on konieczność 
porozumienia się rządów Francji, Anglji i Wloch. 
przed przystąpieniem de konferencji genueńskiej, 
tak. aby móc na konferencji tej wysunąć program 
konkretny i gruntownie opracowany. Premjer dał 
nŹstępnie do zrozumienia, że chcąc aby prace przy- 
gotowawcze sprzymierzonych wydały należyte owo- 
ce, winny one potrwać przynajinniej trzy miesiące. 
Konferencja tedy mogłaby się ódbyć, zdaniem 


Poincarćgo, nie wcześniej, jak w maju lub w czerwe 


Cte 


. 

Memorjał Francji w sprawie konferencji ge- 
nueńskiej — mówił premjer — wspomina, między 
innemi, o ewentualnych próbach przewrotu monar- 
chistycznego na Węgrzech. Usiłowania takie mogły- 
by wrogo usposobić Małą Ententę i Włochy. Fran- 
cja nie tolerowałaby takiego zamachu na traktat 
pokojowy. Zresztą — zaznacza Poincaré — doktór 
Benesz, który jest w drodze do Paryża, będzie mogł 
się w tej kwestji wypowiedzieć. Jak wynika z o- 


Ą świadczenia premjera, memorjał, który przesłany 


był dotychczas tylko do Londynu, będzie zapewne 
dziś jeszcze zakomunikowany rządom włoskiemu, 
belgijskiemu, japońskiemu, jugosłowiańskiemu, cze- 
chosłowackiemu, rumuńskiemu i polskiemu, 


TREŚĆ NOTY FRANCUSKIEJ. 

Londyn, 9 lutego. (P. A. T.). Havas, — „Times”* 
dowiaduje się, że ostatnia nota francuska, przesła- 
na gabinetom angielskiemu i włoskiemu, dowudzi 
konieczności ustalenia wspólnej linji wytycznej 
działalhości trzech sprzymierzonych rządów, to zaś 
wymaga z kolei spotkania się przedstawicieli trzech 
państw dła dokładnego omówienia sprawy, jeszcze 
przed konferencją genueńską. „Morning Post” do- 
nosi, że rządy angielski i włoski czynią dalsze przy- 
gotowania dla rozpoczęcia konferencji genueńskiej 
w poprzednio ustalonym terminie 8 marca, 


Przed kirada w pui 


STANY ZJEDNOCZONE,NIE WEZMĄ 
UDZIAŁU W KONFERENCJI. © 
Paryż, 9 lutego. (P. A. T.). Wied. B. K, 

„New York Herald" donosi, że odpowiedź 

Hardinga w sprawie wżięcia udzialu Ame 

ryki w konferencji genueńskiej zostala dziś 

wieczorem wysłana do Rzymu, a w piątek 
wieczorem będzie ogłoszona w Waszyn$gto» 
nie, W nocie Harding oświadcza, że jake 
kolwiek obecnie nie mbże przyjąć zaprosze= 

nia na konferencje w Genui. jednakże w 

zupełności pochwala cele tej konferencji. 

Nota zawiera przyrzeczenie, że Ameryką 

przyczyni się do odbudowy gospodarczej 

świata. Z odpowiedzi Hardinga nie wynika 
jednak, jakoby Ameryka chciała się mie- 
szać do spraw Europy. 
awa 

— W związku ze zbliżającym się terminem 
konferencji genueńskiej, państwowy niemiecki za- 
rząd telegrafów wydał niezbędne zarządzenia, ma- 
jace na celu ułatwienie połączeń telefonicznych $ 
telegraficznych gmiędzy Niemcami a Włochami. 
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Trangformacje sowiedit - 


Moskwa, 9 lutego. A. W. — Uchwała o zniesie- 
niu czerezwyczajki, jaka powzięta „została przez 
. wszechros, Kom. Wyk., nastąpiła z jednej strony 
pod naciskiem dyplomacji państw zachodnich, z 
drugiej zaś pod wpływem beznadziejnej sytuacji 
wewnętrznej, która wymaga jaknajrychlejszej po- 
mocy ekonomicznej i żywnościowej zagranicy. 
Komisarjatowi spr. wewn. przekazano szereg 
zadań, stanowiących dotąd kompetencje czrezwy- 
czajki. Celem dokonania tych zadań przy komisar- 
jacie spraw wewnętrznych utworzony zostanie pań- 
stwowy zarzad polityczny (gospolit uprawienije), w 
poszczególnych gubernjach „politodieły”. Do dyspo- 
zycji państwowego zarządu politycznego przydzie- 
zostaną specjalne oddziały wojskowe. 
szechros. centr. kom. wyk. projektuje jeszcze 
przed konierencją genueńską reformy w sądownic- 
twie. i 
W wyższych sferach sowieckich rozważane by- 
ły również kwestje wolności prasy, związków, sto- 
warzyszeń i zebrań. W sprawach tych jednak nie 
udało się dotąd osiągnąć porozumienia. 
Rząd sowiecki usiłuje również wynaleźć for-, 
mułę, któraby regulowała sprawę własności prywat- 
nej. 


Przzgilenie gadizetowe we Włoszech 
KANDYDATURA ORLANDO. 
Rzym, 9 lutego. — (P. A. T.). Wobec 


zrzeczenia się przez de Nicolę misji utwo- 
rzenia gabinetu król konferował z Orlando, 
który następnie rozpoczął. rokowania Z 
frakcjami parlamentarnemi. „Popolo“ oma- 
wiając kryzys gabinetowy, stwierdza, że. 

łochy oczekują utworzenia się gabinetu 
„pacyfikacji narodowej”, 


M straika w Niemce 


Berlin, 9 lutego, (P. A. T.). — Dzienni- 
ki wieczorne zamieszczają wiadomość u- 
rzędową, że wobec zupełnego zakończenia 
strajku kolejowego, prezydent Rzeszy 
zniósł moc obowiązującą swego rozporzą- 
dzenia z dnia 1 b. m. 
SKUTKI DZIAŁALNOŚCI S. S. S-OWCÓW NIE- 

MIECKICH. 

Berlin, 9 lutego. (P. A. T.). — Wczoraj po po- 
fudniu zderzyły się dwa pociągi towarowe, prowa- 
dzone przez urzędników t. zw. „Technische Nothil- 
fe”. 2 osoby zostały zabite, 4 ciężko ranne. Dwa pa- 
rowozy oraz kilkanaście wagonów uległy zupełne- 
mu. zniszczeniu, 


$ l 
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garawa inania 
IRLANDJA A ULSTER. 

Londyn. 9 lutego. (P. A. T.). Havas. — Dono- 
szą z Beliastu, że w hrabstwach irlandzkich Ferma- 
nach i Tyrone uprowadzono 6 głównych przywód- 
ców konserwatywnych, W miejsgowości Linakor u- 
prowadzono 8 funkcjonarjuszy policyjnych. Z paru 
innych miejscowości donoszą e starciach, podczas 
których wiele osób raniono. 


INTERWENCJĄ: RZĄDU ANGIELSKIEGO. 
* , Londyn, 9 lutego. (P. A. T.). (Havas). — Cham- 
berlain oświadczył w lzbie Gmin, że rząd angielski? 
wysłał do dowódcy wojsk angielskich w Irlandji 
depeszę, nakażującą dopomóc Ulsterowi w ochro- 
nie granicy pomiędzy Irlandją południową a Irlan- 
dją północną. W razie potrzeby dowódca angielski 
ma zażądać nadesłania posiłków, Pozatem rząd an- 
Xielski wysłał do Collinsa depeszę, zaznaczającą, 
że akty gwałtu tego rodzaju są wyraźnem pogwał- 
ceniem rozejmu i podważają umowę angielsko - ir- 
landzką Rząd angielski domaga się natychmiasto- 
| wej interwencji władz irlandzkich. r 


Pa konfotendi wa zyagł Orte] 

Wasz ngton, 9 lutego. — (P. A. T). 
Wied. B. K. Prezydent Harding zarządził 
wstrzymanie budowy 14 wielkich jednostek 


towych. 

Waszyngton, 9 lutego. — 4P. A. T.. 
Wied. B. k Z Tokjo donoszą, że urząd 
marynarki polecił wstrzymanie budowy 
wszystkich okrętów wojennych i krążow- 
ników, aby jednakże nie pozbawiać robot- 
ników chleba, zarządził rozpoczęcie obec- 
nie budowy lżejszych krążowników i okrę- 
tów pomocniczych, zgodnie z programem 
budowy na rok 1923 i 1925. 


— Mialci tlepraficm. 


'— Powstańcy karelscy cofają się na terytorjum 
fińskie. Warunki ich są nadzwyczaj krytyczne. Są 
źle uzbrojeni i umierają z głodu. Wicle tysięcy u- 
chodźców  przekrada się do Finlandji z różnych 
części wschodniej Karelji, Lat 

w Teberanu donoszą: Oddział żandarmerji 
perskiej, pod wodzą pułk, Lahuty Chana, zajął 
miasto Tebryz, Część. garnizonu, złożona z koza- 
ków, poddała się, reszta uciekła. W mieście panuje 
spokój. . 

_. Z Aten donoszą, że Med dówórzył nową, bo. 
gje parlamentu greckiego mową tronową. w której 
oświadczył, że jest przekonany o potrzebie natych- 
miastowego rozwiązania sprawy Wschodu. 


—- Przy wyborach do parlamentu portugalskie- . 


go. stronnictwa demokratyczne zyskały” większość, 
co zmusiło obecny gabinet do ustąpienia, 

— Komisja odszkodowawcza ogłasza następu- 
tacy komunikat: Zgodnie z uchwałą Rady Najwyż. 
szej w Cannes, Niemcy uiściły komisji gwarancyj. 
(Bej trzecią ratę dziesięciodniową w kwocie 31 mil- 


f ionów marek w złocie 


„ROBOTNITT piatek; 10 lutego OZ r. 


— Donoszą, że sekretarz stanu Peters przybył 
już do Wrocławia i porozumiał się z odnośnemi 
władzami w sprawie zajść w Szobiszowicach pod 
Gliwicami, 

— Węgierski minister spraw zagr., hr. Banffy, 
i poseł uustrjacki w Budapeszcie, Knobloch, podpi- 
sali onegdaj austrjacko - węgierski traktat handlo- 


~ Konstytuanta łotewska przyjęła paragraf u- 
stawy, dotyczący rozdziału Kościoła od państwa, 
odrzucając jednocześnie paragrat o zakazie dzia- 
łalności jezuitów na Łotwie. 


Z Rady Miejskiej. 


+ 
Atak generalny na Urząd Mieszkaniowy, — Toter- 
pelacja PPS. w- związku ze stronniezością chadec- 

kiege ‘Magistratu, — Budżet szkolny, 
Fonmabiie odbyiy się wczoraj dwa prsiedze- 

mia R. Miejskiej Pierwsze posiedzenie o gode, 6 
odbyło się przy pustych lurzese kuch, drugie e g 
ej rozpoczęło się rówiuież przy siebo zapeiniowej 
Długą rozprawę nad budżetem Urzędu Miesz. 
kamiowego zapoczątkował r, T. Dymowuki, który 
proponuje wyłoniemie komisji dla zbadania dzie 
lainości Urzędu Miesuksniowego. Mówca ma ma- 
dzieję że komisja niejedną ciekawą rzecz wyłkry- 
laby w Urzędnie. Rad. Dymowski czyni odpowie- 
driałmym także Magistrat, który w sprawie kry- 
zysu mieszkuniawego nic nie uczy.ił, pomimo że 
Sprawę tę bada już od 1919 rot. 
Rad. tow, M, Pitzeki przeprowadza analbaję 
pomiędzy Umagdcun Mieszkeniowym, a Urzędem 
walki z biehwą, Do jednego i dnug'ego przywizzy- 
wano dużą wagę w chwili powstawania tych urzę- 
dów, lecz oba zawiodły pok adane w nich nadzieje, 
Do urzędów tych z biegiem osu włtradłą się 
konupcja, proteicejwmizm, wpływy zakulisowe i jak 
Urząd Walki e Mchwą karal biedne przekupki, pa- 
trząc przez pelce ra wielkich peskarzy, tak Umząd 
Mesfkamiowy pracę swą, wy ącznio relwizycyjną, 
skierował, przeo'wko instytucjom: robotzńczym, 
Road tow. Piłacki popiera WLiosek wyłonienia 
komisji radzieckiej, 
Rad, T. Szposański wypowfała się az ratykal. 
nemi zmiemami personalnemi w Urzędzie Mieszkt. 
niowymm omiz za pozbawiemiem Urzędu prawa de- 
cydji o relowizycji, które ma przysiugiwać wylacznie 
sadom konomyna. 5 
Rad, Emich pivypomima szereg popetionych 
nadużyć nelywizycyjmych w stosunku do kokeli mo- 
ibolmiczych. Żadnych wniosków nie zgłasza, ponie- 
wóż wnioski w sprawie mieszka:iowej uchwelcmio 
pmed 2 z górą latami dotychczas nie wprowadzono 
jeszcze w życie. ł 
Rad, Kirszbraun . przypomina uchwałę, powztę- 

tą przez R. M. co do rokiwizycji sal tańca, co do- 
tizas mie nastąpiło i sale te, jek zapewnia mad. 

. Kimszfbraum, są nadal mfejscemi, qozpusty t publiez- 


zgorszenia, i 
Rad, tow, Mamczar posądza kamiieniemików © 
' eelową dewustację domów, chcąc w tem sposób, t. ji. 
przez zmniejszenie liczby mieszkońców, doprowa- 
dzić do obelem'ą dekretu o odwknie lokatorów, A- 
mi rząd, ami Magstrat mie treksuje poważ e kry- 
zysu mieszkaniowego i możemy się docnelkać, że 
ludzie wierótce mezną bułownć.., hemioty, czyniąc 
z Warszawy.. wielki otóż cygoński. Mówca nie ma 
zeułenia amf do obeciej wigkszości R. M.. ani do 
obecnego Megistratu; wierzy, de rczwiąn mie kwe- 
stji miesrikamiowiej moce nastąpić po roriw qzemiu 
obeomej R. M. Popiera wniosek rekiwizycji sx tom- 
osią radzi zająć na ochijay, szkoły lub świe- 
Rad, tow, Dewucki stwilerdn, ġo Urad Miecz- 
ksmiowy miał zeisneślony: eroki plan pracy, lecz 
spadł do roli czrozwyczajki rekwinującej miewka- 
nia. Urząd mio dobrego nikomu nie daje, przeci- 
wnie, w stanie, w jakim obecnie się znejłuje, jest 
szkodliwym. W imieniu klubu rednych PPS, m$w- 
ca oświiadcza, że będzie gosował przeciwko bud- 
żetowi Ura. Miesrik, | + 
Rad, Łypacewicz. komstetufe, że Urzyd Mieszk. 
poszedł innemi drogami, niż ta, które mu były wy- 
"kmięte. Jek w aprawie fuensów miejskich, tek i 
w tej dzedzłsie rząd będzie musiuł  ingorowsć. 
Mómoa wypowiikia stę ża reorgemizocją Urz. Mieszk, 
i ua scnacją stosunków, panujeeh w tym Urzeddb. 
Rad, tow. Tor atekuje Mug'stnat, który pomi- 
mo gosów opinii i ogólnego niezadowolenia z dzia- 
lalności Umędu Mieszk. dotychcza: nie mie uczynił, 
by stosumkt te maprawić. W: kotach, robal iozych 
Urząd Meszk. nigdy nie cieszy! się sympstja, Te 
kwirując i Vieraczając tam, gdzie mio powinien był 
wizraczać. 
iPrzec'wikio Urzędowi Mieszk. zabiernii g'os tek- 
że rr. Bylewski i Lew; zaś za uchwaleniem bwd- 
żelu — r. Zieliński, 
"Budżet większością głosów uchwelono, 
Klub radnych PPS. ugłosił masiępującą inter- 


| pelację: 
INTERPELACJA. 
W dn. 1 lutego br. w pismach warszaw- 


skich („Robotnik”* nr. 32 (1507) ukazała 


| tychmiast usunięta, a winni pociągnięci do 


się notatka, iż administracja szpitala Św. ' 


Ducha przy potrącaniu płacy za dni straj- 
| kowe z września 1921 r. kieruje się wzglę- 
į dami natury politycznej, mianowicie, po- 

itrącania są stosowane tylko do tych praco- 
wników, którzy nie należą do Chrześcijań- 
skiej Demokracji. Pisma podaja, że Magi- 
strat na wniosek p. Smulskiego zatwierdził 
niesprawiedliwe slronnicze wypłaty. 

Załączając odpis wspomnianej notatki, 

niżej podpisani zapytują Magistrat: 

1) Czy wiadomo jest Magistratowi, że 
podobne wypadki wysoce stronniczego za- 
chowania się administracji szpitala Św: Du- 
cha mały miejsce oraz czy prawdą jest, że 
, zostały one przez p, Smulskiego wniesione 
i zatwierdzone przez Magistrat. 


po poludniu, celam rdomia sprawy z drak 
ma 1921 roko W magie niestawienia się Za 
booui na zebraniu obowiązkowa wybiorą 
rząd. N 
Zabewa u garbarzy. W sobotę dm, 1d ` 
g. 8 wieczorem w lokalu Związku garbarzy 
sina 44) odbędzie się zabawe temeczna me 
Związku. Bilety uabywać można w łolsdłu 
Zabawy taneczne odbędą się w tę | 
każdą uasiępną od godz. 9 wiece, do rama, 
dużej Zwiąjłcu Zaw. Lemmo 48, Muzyka 
butet na miejsou. Bilety przy wejściu, 


2) Co zamierza uczynić Magistrat, by 
krzywdząca niesprawiedliwość została na- 


odpowiedzialności? 

Na imtęupelucję tę Mzegistrat obowiąceny jess 
dać odpowiedź w oiggu dwutygaj dowego termitu. 

Przy omawianiu wniosku Mogstralu w spra- 
wie prowizocjum za m, luty wiceprezes a tow. Ja- 
worowski przypanmiał przyrzeczenie mowego pre- 
aydenta, tyczące się zaprzestania prulstyki pro- 
wzonjów budżetowych, -a tymezedem Magistrat zmo- 
wu występuje a prowizenjum ma m, luty. Spraw- 


dzi’o się też w nowym M gistnacie to, czegośmy się 
najwięcej obawiali: partyjnej sinomiczości i fory- 
towania pewmych grup robotniczych kosztem im- 
mych Odrzytawszy notatkę „Robołnika* a Nr, 82 
w sprawie przczek w szpitału ów. Ducha, w której 
to aprawie aiożona żostała dzikiejsza: interpelagja, 
R. tow. Jaworowski zapowiada głosawanie na 
przysz'ość przeciwice (bns iżeńtowi. 
Przystąpono do glosowania nad budżstem i 
wmiorkumi w sprawie szkolnej, Budżet w sumie 
500 mit. w wydatłoach i 12 mil w przychodzie u- 


W piątek d. 10 b, m. o g 7 adbędzie się 
Koa reterentów w lokautu klubu Spó dzielni, 
Akademczek” (ul, Marszalkowska 97a). 


dzielę o godz. 4 i pół i we wtorek o godz. 7 


p zna 


Inch keltwralmn-oówiafow 


Związek Niezależnej Miodzieży Spel ky 


Odezyty tow, Czapińskiego, Dn, 12 i 14 ' 


chwalono. 

Przyjęto cały szereg piękmie brimiących wmib- 
sków, jek np. ża wprowadzenie powszechnogo 
nauczania powinno być głównym zadaniem Megi- 
suatu ó t. d. 

, Teraz idzie tylko o drobsos'kę: o wrielenk 
tych pięknych wniosków w czyn, A to przecież ba- 
gatela. Grumt, że uchwalono, 


0.060 tysicey nagrody 


> 
za dokładną wiadomość o Weronice z Żulkow= 


skich Fedorowiczowej, która wyjechała z 

Warszawy 25 stycznia 1919 r. w kierunku 

Wilna i w drodze zaginęła. Adres Michat Fe- 
dorowicz, Gniczuo, uł. K.lńskiege 9. 


Zelwerawicz i Z. Nowakowski Bilety w eei 
50 do 300 mk. zawczasu nefbywać modmą 
gorni Robotniczej (Wspólna 17), w adu 
„Robotnika“ (Wanecka 7) i w 0. KoE 
Jeroolimakie 6). Dla członków PPS, 
wano b'lety tańsze, i 


Zabawọ taneczną urząd Zm. Pol, 
Rob, „Sia, koła im. St. Worvella, dn, 11 
sali Kime-Testru Raj", od goda 10 wiecz. do 
ma, Orkiestra “vama. Poczta tremeuska, Kom 
serpentimy i t, p. Bilety w Schretarjacie, 4 
11, 6. A 


pa 


niy ca mai ET akta 
DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
kompletna zmiana zespołu artysty- 
cznego. Na czele nowości 


= | WY ns 
dzika tresura oraz 10 innych wielkich 


gli 


atrakcji. 
e 
Rozmaitosci. 

"„W spisie iw raaa akie stacji tele- 
fonów czytamy: 319.57 Ratti, Papieski wizytator, 
mieszkanie, Książęca 21. 

Słyszeliśmy, że „Dwugroszówka”, zazdroszcząc 
laurów „Przeglądowi Wieczornemu”, który wmuro- 
wuje tablicę w ścianie domu przy ul. Książęcej, 
czyni starania o przeniesienie aparatu teletoniczne- 
go Nr. 319.57 do Muzeum pamiątek narodowych. 


Pf EDO RB AGC ri 


w. Kiciął Przzrenhe. 
tew. Kiciał Przyremię!, 
Zmarł na tyfus w dniu 3 grudnia 1919 
r. w szpitalu w Jekaterynosławiu. Towa- 
rzysz Przyrembel, urodzony w Kaliszu w 
r. 1878, w r. 1906 skazany został na 6 lat 
katorgi za należenie do bojówki P. P. S. 
Cześć Jego pamięci. 

Rodzina może otrzymać bliższe informacje o 
zmarłym, jak równięż niektóre dokumenty, w Ży- 


rardowskim Komitecie P. P. S., ul. Wiskitska nr. 6, 
Żyrardów. ai 


Ruch robolniczy. 
D yin rani 


Oderyt, Dziś w lokalu driełniey Powiśle, Soleo 
68 o godz, 7 w, dr. Pieńkowski wygłosi odczyt n. t. 
„Co kużdy wiedzieć powinien o sawtomji i fizjolo- 
gii“, 


Odczyt W sobotę 11 bm. w-kkalu dzielnicy 
Śródmiiejstciej, AL Jerozolimskie 6, © godz, 7 w, 
ir. Kasprzak wyg'osi adczyt p. à „Repatrjacja, ty- 
ius plamisty i walka e nim“, 

Dzielnica Śródmiejska, Dziś o godzinie 7 w. 
w kalu dzielnicy — Aleje Jerozolimskie 6 — 
odbędzie się posiedzenie komitetu dz elmioowego, 

Dziełnięa Ncwe-Bredte. Dziś o godzaie 5 w, 
w lokalu dzielnicy, Aleje Jerozolimskie 6, odbę- 
dzię się ogólne rebranie członków dzied.icy, 
Dzielnica Powiśle, Dziś o godzinie 7 wieczór 
w lokalu dzielmicy, Solec 68, odbędzie się ogólne 
zebiinie cz'onków. dziejmicy, 

Dzielnica Ochota, Dziś o godz, 7 wieca. w To- 
kalu duieinięy Grójecka 45 m, 86, odbędzie się 
posiedzenie komitótu! dzielnicowego, 
Drielniea Jerozolimska, Dzik o goda. 7 wiecz. 
w lokalu dzełniey Ontodma 41, odbedzie się posie- 
daemie komitetu dzielnioawego, 


LIGI zawody 


Raczność doztrey domowi, Dziś o god 4 pp. 
odbędzie się ogólne zebranie dozorców bazaro- 
wych w dokalu Leszno 48, ua którym delegucją 
złoży sprawozdanie z dalszego ciągu koutenencji, 
odbytej u p, iuspeistora pracy I okregu z wiuści- 
celami ibazawów. j 
Zw. Prac. Miejskich (Warecka 7). W sobotę 
pumkiuabiie o go lz, 8 wieczorem w lokalu Zwięz 
ku (Waródka 7 mi 4, fromt LI p.) odbędzie się 1a- 
bawa taneczna, z programem urocnaiconym, Bie 
lety naby wać możuą w Sekretarjicie Zwiąuku od 
gda. 9 ramo, ć £ 
Związok zawodowy robotników budowlanych 
wzywą Zamal na weine zebranie w, bik du whas- 
nym (Lesz.o 53) na czień 12 lutego e, b, o g 2-ej 


nych. Jak donoszą pisma ameryka 
podsiawie danych, biura statystycznego, 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych 
powiększyły się znacznie w miesiącu 


pozycję rządu, Ouegdaj odbyte się mara 
siąwicielńi pracodawców z Kkomilelejm st 


wozu i przywozu. Komisarjat dla 
zagraniczneśo powołał do życia 
stwo handlowe pod nazwą „Pie 
syjskie Tow. Akc. dla Przywozu i 
zu”, 51% akcji mają się znajdowa 
siadaniu sowietów, 49% zaś mają 
kach towarzystw prywatnych kapi 
granicznęgo. 4 


TAI „Maska 
lat „Komedja il ja 


lut Nowości thit ' 


Teatry dobrze ogrzane. 


Bilety u Chodowieckiego. Krak.-Przedm. 9, d 
5 po poł. —wieczorem od 6 w kasach te 


Prasowe Ministerjum Skarbu podaje 
wiadomości: ; 
zachodzą między odnajmującymi poko; 
sublokatorami co do płacenia daniny, 
sterjum skarbu stwierdza, że sublo kato 
wie nie są,zobowiązani do płacenia da 
od lokalów przez nich odnajętych 


(według demych Państw, Instytutu Meteor 
Warszawie — ©, najniższa — 20%, 


siejszym. Zachmurzenie, zmienne,  naglisto 


w sali Tow. Hygien, (Karowa 81) taw, pos 
zmsera Czapiński wygosi 2 odczyty, pośw 
twórczości Siirnera i Nietschego, omw. Paska 
Hello p, t. „Dwaj apostotowie — materji i Boy 
W odozytach biorą udziąj art, dram, H, Sba 
= miejscami drobuy śnieg. 


Wzrost bezrobocia w Stanach 


STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHACH, 
(Właściciele kopaki w Czechach przyj 


| PAC =. 
- dycie rospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary SI, Zjedn. 3202,50—8260, 
Franki szwaje, 640—630. Em 
Marki niem, 16,80. 
Belgia 270. 
Londyn 14450—14600. 
Paryż 284,50—281,50. 2 
Prega 63,00—02,62. 
Wiedeń 42—41, 


Sowiety zakładają Akc. Tow. 


CZWARTA LOTERJA PAŃSTWO! 
Główniejsze wygrano, 


Mk. 50.009 mury: 21939 26885, 
Mk, 20.009 mr. 87023, ge 
Mk. 15,000 m-ry: 1601 29855 47787. i 

Mk. 10,008 m-ry: 23153 77590. 
Mk, 8,000 n-ry: 18389 76818 8M42 


Towaizystwo Tarów Stoltzoa 
Dziś Ga. e i 


„Ogród młodości“ 


4 
t 


„Roztwór Pytla” _ 


„Noe w Paryżu“ 
Pocz. 8 x» 


Kronika. 
Sublokatorzy nie płacą daniny. 


Wobec nieporozumień, 


$ 


acj 
DOO, 


STAN POGODY 


Temperatura najwyższa wynosiła wci 


Prawdopedobny przebieg pogody w 


ór popisowych  Mimister apaw  wojstłto- 
wydai rozporządzenie, które obowiązuje « 
dwisiejszym, że w czasie od dnia dz.siej- 
28 bm. przeprowadzony będnie przegląd 
wych, urodzonych w r, 1901. De przeglądu 
się wimmi ci popisowi, którzy. dotychczas 
dowi poddani nie byli, mie wytączając osób, 
pozostały z odroczeń, o ile odroczenia te 
upływu czasu utraciły swoją moć, D.lej 
y przy dotychczasowych przegląduch z0-. 
| umeni za czasowo miezdatnych do służby w 
sku stadem lub uzeni za zdatnych do służby 
polkem ruszeniu, (Wreszcie ci, którzy pzy 
plącdach n 1919—1020 uzmami zostal! za zupeł- 
niezdzinych do służby wojskowej czynnej, oram 
órzy przy tych przeglądach zostali wprawdzie 
mi za zupewie zdainych do służby w wojsku 
> jednakżo w asia pelnieuia tej służby 
! śugenrawizji zakwałliiikowami zostal: do 
i C 1, C 2 lub D. Popisowi stawić się po- 
do wiaściwych komisanjatów przegłądowych. 
przeglądach uznani za zdatnych do służby w 
S staliem, oraa beztenmnawo urlopowama 
nocznikka 1921 maja, o ile mie należą do 
i wymienionych wej stawić się do Wia- 
komendy uzupełnień  oelem 'woielenia do 
v w marcu 1922 r. Śusły dueń siawienia 
szeregów określi później minister wojny, 
uchylających się od wojska. W czasie 
| bolszewiek'ej, wielu popisowych. pocho- 
ch przeważnie z terenów wschodnich Polski, 
inisio, że. są obywtńelsmni Rosjł, powo'ując 
miejsce swego urodzenia, by uniknąć pobo- 
wojska, Obecnie wszyscy om, jako obco- 
poddami są rejestracji, a niektórzy prze- 
ma wysiedjemie z Warszawy, I oto wszy- 
uowadaiają, że są obywyutelami polskimi 
prawo korzystać z prawa opcji, słe Komi- 
"Rządu na zasadzie ich dawnych podań z 
mobiłimacji oddaje ich do sądu za uchyle- 
od wojska, W sądach znajduje się obecnie 
spraw -ych „dowcipnych“ obywateli, któ- 
too będą po kolei rozpatryweme. 
play do domu sierot, Zerząd Komitetu Opie- 
Sierotami po poległych i dzieśmi inwalur'ów 
ms, że zapisy dzieci tej kutegorji do Domu 
po polegiych odbywają się w biurze Komi- 
zawieglna 9, pok, nm. 6) codz'enmie od g. 
do 1-ej pp. Wymegrme podanie zaświad- 
śmierci i Min. Spr, Wojsk, è 
rsa skarbowe dla zdemobilizowarych ofice- 
Kandydaci odbędą najpierw d'wumiesięczną 
ce w urzędach skarbowych, zajmujących się 
podatków Ww pierwszej instancji i urzę- 
w siedzibach starostw, poczem przejdą 
raecia-n liesięczmy kurs fachowy w Wansza- 
, po którego ukończeniu obejmą odpowiednie 
zależnie ot sbwierdzowy h kwalitika- 
miejscowościach b. Komgrosówki, tudzież 
kresach wschodnich i zachodnich, Kurs obli- 
jest na 40 miejsc. Podemią winny być skie- 
bezpośredniy do Oemtrali Oddziału Pomo- 
ila zdemobilizowanych oficerów w Warszawie, « 
| Napoleona (Warecki) 10 i zawienać: a) wha- 
xznię napismmy życiorys, b) zalegalizowa iy 


odpis świadectwa dojrzałości (matury), €) wy- 
pełmomy łowestjonerjusz oficerski na _ blanikiecie, 


pomocy, lob w Państwowym Urzę 'mie 
Pracy, d) odpis tymemsowyg karty 
e wojska, potwierdzony -procos widzę 
e) odpisy ewenńhuulnych roukizów po- 
(z czasów służby wojskowej, również 
sposób potwierdzone, Ostateczny ter- 
wmoszenia podań up'ywa z dmiem 16 lutego 
acy podanie przed tym terl em boda 


sle 19 kwietnia br. i ukończy o z dniem 
 czenwca br, poczem absciwienci jogo obejma 
 rząrłowe. j 
Żywność dla ropatrjentów, Delegacja pottia 
maw reradej cj w Wiurszawie podajo do wia- 
ci, że wobec trudzości, wytiktych ze wagle- 
w fonmałnych przy przesykmim paczck z Żywano- 
dłą repatcjantów na terenie R. S F. S. R. a 
m 7 b. m. zniesione jest przyjmowanie pa- 
a żywnością dla repztnjimtów, celem Wyny- 
ich do Rosji i Ukral.y, Natomiast delngreja 
do spraw repatriacji w Moskwie i žaj eks- 
w. Pilotrcgradnie,  Chamkowie, Kigowio, 
Wú i Nowo-Miko'wjewsku rózpowzynsją wyda- 
ano zasuków  żywmościawych repoźnjianimn ee 
w swych zzopetrywemych z ikja, Wyda 
a zaglków żywmaściowych odbyweuć iq be- 
, miejscu w Delęg'aji Polskiej w Moskwie 
ekspozyturach, "oraz (będzie rozsyłanie do po- 


p maków na miejscu może się pdbywoć véw- 
ma zdecenie Delegocji Pefskiej w Wa'szewiia, 
„od dmia 13 lutego br, przyjmuje zgloczo a 
tę na zasika dla porzczegółnych osób, © zem 
xłcemie  komun louje Delegngji Polskiej w 
sowie i jej ckspozytwiom drogą telegreficzmą, 
też za pośrelnictwem poczty laurjerskiej. 
Wyka zasdków żywnościowych róż ych iy- 
i opłaty odpowie'miej za nie. jest do pmzej- 
a w Delegacji Poikiej w Warszawie w godz, 
2 po poł, Niezcieżnie od zasiłków żymmckało- 
 Dolegzcja Polska w Warezawie przejmuje 
sym ciągu paczki z odzieżą i drobiczgami 
jędnemi domowego użytku dia osób objętych 
ji objętość i tyko w drodzę v yjitku W 
z powyższym Delegocja pak w Warma- 


Ez 


Z Z ZZ Z Z WAR O ZW Z 


i kieruje praoami Komitetu Pań, , 


nych repatrjentów za qgloszemi'em. Wyda- , 


j ( 


„ROBOTNIK“, piątek, 10 lutego 1922.  * 


Posmukiwanie Polaków w Rosji Sowieckiej, 
Delegacja Polska do Spraw Reputmiacji,  uzupeł- 
niając swój komunikat, eemieszczomy w prsie w 
dmiu 28 stycznia rb, w sprawie mekilumowania O- 
ibywateli polekich z Rosji, Ukrainy i Białorusi, o 
których śląd wszelki zagimał, wytaśnia, iż oseby, 
mieszkające poza Warsawa lub pozbawione moć- 
ności osobistego za'atwienią sprawy w biurme De- 
legzejł, winuy nadeszć pod adresem takowej zgło- 
szeme na piśmie, [W zgłoszeniu malieży podać; 1) 
Nawwisłko i imię osoby poszukiwanej, 2) Imiona 
rodziców. 3) Daa i miejsce urodzenia. 4) Zawód, 
5) iWyznamie, 6) Miejsce zamieszkania przed woj- 
ną światową. 7) Dalia opuszczenia kraju, 8) O- 
staśmio posiadane wiadomości, o poszukiwanym, 
gdzie zamieszkał w Rosji, czem się trudmił, — 
1) Imię i nazwisko osoby zgłaszającej. 2) Miejsce 
zamieszkana, — Po wyrelmiemiu powyższych ru- 
bryk zgłoszenie winmo ibyć mades'ame pocztą do 
„Delegacji Palskiej do Spraw Repatriacji w War- 
sawia, Chmielna 31, referat informacyjay*, 


Cło od darów amerykańskich, Biuro Prasowe 
Ministerjum Skarbu podaje do wiadomości: Zwol- 
nienie t. zw. darów amerykańskich,  wadsyłasych 
pocztą lub koleją pojedyńczo lub zbiorowo, od 
oplaty ela i innych op'at wewmętrzuych, zostało 
zniesione z dn. 1 lutego b. r. (Wobec tego wszyst- 
kie madchodzące do urzędów celnych przesyłki, ga- 
wierające dary dla ludności, podlegać mają odtąd 
normal:ej odprawie celnej, Przesyłki z daranti, 
aadame do przywozu przed dm 1 lutego b. r, kko- 
rzysiają z dotychczasowych ulg, aż do 1 kwietnia 
1922, Po upływie zaś tego tenminu znoszą Się 


wszelkie wigi dla przesyłek z tak zwem mi darami . 


amerykańskaiemi. M'misterjum sprawezagram cznych 
wydało komsulstom Rzeczypospolitej Polskiej ga- 
gramicą polecenie, aby z dh, 1 lutego 1922 zanie- 
chaly wystawiania zaświadczeń co do filantrop:jne- 
go charakteru .wymiemiomych przesyłek, 


C.agn enie m'ljenówki, Urząd pożyczek pef- 
stwowych podaje do pubiliajiej w.uamości, iż 
peczycając od dnia 11 luiego rb, ciągoemie miljo- 
nówki odbywać się będzie w lokalu Urzędu Poż. 
Państ, przy ul, Senalorskiej nr, 29 o gadz, 1-ej po 

Bal prasy. Dnia 23 bm. w ealonech pałacu 
Prezydjum Rady Ministrów odbędzie się stareniem 
Symdykaltu Dzien lkarzy Warszawskich pierwszy 
po wojnie wielki bal prasy, Od dłuższego już czaż 
su komitet balowry cok'ada wszelk'ch starań, aby 
bal ten należycie uświetnć i postawić na odpo- 
wiedniej wyżymie, W usilowamioch swych napot- 
kał komitet ma życziliwe przyjęcie u wszysikich 
czymaików, a przedewszystkiem u rządu, który, 
pojmując, iż inicjatywa balu prasy wychodzi poua 
ramy zwyczajnych pomysów kamawalowych, 0- 
tworzył nia ten wiewór gościnne podwoje wspa- 
mia'ych i stylowych stosów pałacu Nam'estn kowe 
skiego dla uaproszomich gości. Peni prezydentowa 


Karolina Pemikowska objęła protektonat nad balem 
| 


Dzień akademika, zapowiadziemy na 27 bm. 
dowiedzie orozum:knią społewweństiwa dla potrzeb 
studjującej miodzieży  akadem ckiej. Mieszkańcy, 
stolicy zmofiarują w”tym dbiu swój współudział, 
stosownie do możmości, Ofiary przyjmow:ms będą 
w Centrali Ak. Br. Pom., Kopemike 41 lub w pi- 
emah, Niezależnie od kwesty umądume bedą 
imprezy dochodowe, a więc wielki bal maskowy 
w Teatrze (Wiekim i Ssl:ch Redutowydh oraz o- 
stał i ogólny bał ekademieki, który eię odbędzie 
wyjątkowo w sobotę 25 bm. w sali Szkoły Pod- 
chorążych, 

Kurs języka szwedzkiego Y. M. C, A, Dnia 
20 lwiego br, Zarzad Y, M. C, A. Ofaói ik 9 o- 
twiera kursy języka szwe”ekiego, pod kierunkiem 
p. Wikięna Strzeszj'wekiego. Opata wynosi 800 
mik, miesięcznie, Informacji udzia i- zapisy 
przyjmuje Y. M. C. A, Okólnik 9 codziennie z wy- 
jaukiem miedziel i świąt od 10 mano do 10 wieczór. 


Uchwały lódzkiej Rady Micjekiej. Na' posie- 
dzeniu tódzkiej Rady Miejskiej w dn. 8 bm, uch wa. 
lono wnioski Meystnatu, detyczące otrzymania od 
rządu następujących pożyczek: 24,500,000 mk. na 
wyp'atę jednorazowego dodatku dla mobodwków i 
urzędników miejskich, 52,000,000 mk, na uregulo- 
wanie płac prucowmików miejskich i 50.000 000 
ma pokrycie niedoboru administracyjnego, W koń- 
cu rada uchwadila otmiżenie cen gazu świellnego 
na 2800 mk. i gazu dla siliików ma 2400 mik. za 
1000 stóp sześciemuych. 


Ekskumacja z grobów w Czechach, Poselstwo 
Rzeczypospolitej czesko-stowack'ej podaje do wia- 


| 


domośći publicznej, iż 'wszysikie podania o po- / 


zwokute ekshumacji Pollików, poległyh na woj- 
nie z grobów, znejdujących się na terytonjum Re- 
publiki czesko-stowecdkiej, wiemy być skienoweme 
de jednego z czesko stawadk ch mnzędów konsular- 
nyh ý Rzeczypospolitej Polskiej, kióry udziaki 
potrzebnych informacji. 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Stowarzyszenie b. więźniów politycz- 
nych, w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 4 
po poŁ w' lokalu Związku Metalowców 
(Leszno 53) urządza nadzwyczajne zebra- 
nie w sprawie wniesionego do Sejmu pro- 


-jektu Ustawy emerytalnej dla byłych więź- 


niów politycznych, na które wzywa wszyst- 
kich towarzyszy b. więźni politycznych. 

0 Polsce współczesnej, Dzisiaj (dm, 10 bm.) 
w gali Muzeum Przemysu i Rylmotwa (Koakow- 
skie 66) o godz, 8 wiecz. dr, Regima Dunycz-Flle- 
smorowa, wygosi odczyt z cyklu onga izawanego 
przez Tow. Krajoznawcze z nauki „O Polsce Wspól- 
oresmej 

Oficerowie rezerwy. Dnia 12 bm. w nielz'elę, 


| w Domu Otecra Polskiego (Szopena 8) o godz, 12 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisar 


| 


w poł, odbędzie zebramie organizacyjne Zw. 
Oficerów Rezerwy. Na porządku dzieanym sprawy 
organizacyjne odczytanie Statutu, omówienie pro- 
gamu pracy i wyoór człomków zarządu, Wszyscy 
oficerowie rezerwy, zarówno już zdemobilizowami, 
jak i mający być zdemobilizowanymi, proszeni są 
o przybycie, $ 
WYPADKI. 

Zedziej į ślepa kiska, Do doktora Mimisema 
w Łucku zgłosił się pewien elegant w wielu lat 
ckoło 85, z przystrzyżonym po angielsku "wągi- 
kiem, jako pacjent j skarżył się ma brak zdrowia 
opowiadając takie szczegóły swych miedomagań, 
które wskazywały, że jest chorym ma ślepą kiszkę, 
Doktór go zbadał i poleci? mu operację, zaznacza” 
jąc jednak, że operacja ta jest bardzo kosztowną, 
Ale m'ody elegait odpowiedział, że jest bardzo 
bogatym i na pieniądzach mu nie zależy. "Wtedy 
doktór mając ma mieście zamówione wizyty, pole- 
cit pacjentowi zgłosić się następnego dmia, Ta- 
jemmiczy pacjent odrzekł jedłak, że bardzo mu 
zależy, aby opereja odbyła się jeszcze tego same- 
go dnia. Doktór rie podejrzewając podstępu, po- 
prosit, by ma niego zaczekał, albo przyszedł za 
dwie godmimy, Chory ma ślepą kiszkę pacjont wo- 
lał czekać, Doktór poszedł załatwić zemmówione 
wizyty, zostawiając percjemta w poczekalni, Spry- 
tny pacjent umiał tak zmylić czujność loknja, że 
zabrał dołtonowi biżuterję wartości 4 miljonów 
marek i wyszedł, mie wróciwszy już na operżcję. 
Tek więc zamiast pacjenta, operowany został dok- 
tór. Wysłano za sprytnym złodziejem listy gończe. 


Pogrzeb ofiar zbrodni skołimowskiej, Onegdoj 
odbył się pegrzeb oter zbrodmi skabmowskiej, w 
którym mazięlą udał cala prawie ludność ckol'cz- 
ra, Na pogrzebie wdszed! b wdzo przyłory taki, 
który, dó żywego oburzył (ludność, ma postępowa- 
nie ji Oto gdy pochowemo już pomoniowane 
ofiary za cmemierzu w Piasecznie, egemci poli ji 
kryminalnej m. Warszawy stanęli przed bramą 
amenta i zatrzymał szereg «sób. biomer u- 
dział w pogrzebie, wéró! których byli i kravi Re 
gów, skuli je w kajdany (w oczach tysiączzych 
tammów, wsadz li do ciężarowego 8. 
wiećli do Wtrszawy, Nie pomcgły 
prośby, egemai' byli uieustępiiwi, Jeże 
prawde trzeba bylo pewną ilość mw: 
grzebu wstlzić do kozy, to czyż trzel 
bić to: na pogrzebie w sposób tak m miestacyjny? 
Czy podobne postępowamie wykryję sprzwnów 
zbmoclni, należy wą!pió, ale że oburzy tò do żywego 
ludluość przeciwko policji, to więcej niż pewna 


Napad bandycki, Na > Wieńnfelda, miesz- 
kańca folwarku Many gm, Komomniki, pow, gró- 
jeckiego mapado 2-ch zamaskowiamych ji uzbnojo- 
nych w mewoliwery bandytów, kliórzy po gteroryzo- 
wamu domowników zrabowali gotówką 11500 ma- 
rek oraz błżuierji ny Sumę ok 100 tysięcy ma- 
rek i zbiegli. 

Wzajemna obawa, Przez wfeś Biem'ewice w 
gm, Pas, pow, bkński, przejeżdżał wójt teeże gmi- 
ny i spotkał na drodze dwuch osobników, niosący h 
dwie duże poszwy, nape nione garderoba, Domyś4 
się, że są to bandywi i niosą łupy. Z tmsymat tedy 
kon'e, przygotowując się na ewentualną obnmę. 
Osobnicy di jedmek widoczmie rów eż wystraczeni 
wlożyłii oba ski wójtowi ma wóz, tkomacząc się, 
że zmależli ń szybko zbiegli, 

Zmarzmięcie W dniu 8 b. m w Wołominie, 
pow, radz: mińskiego w willi „Szanowce*, należą- 
cej do, Wendy (Waszkowskiej z powodu breku opa- 
łu omsrzła na śmierć w pozycji sie zavej 50-letnia 
Józefa Kowelska, wdową, która mi la w willi 
sama, pidsując jej. ` 

Systematyczna kradzież, Z mwansztatu maan- 
skiego Stamis wwa Domańskiego przy ul. St-lowej 
ur. 25, systematycznie w ciagu czterech miesięcy 
kredzicmio różme węduny i.mięso surowe, Poszko- 
dommy oblicza straty na 2 miljjmy marek, O kras 
dzież Domesńisk cekomżył Stefema Bąkewicza (Wie 
leńska mr. 11) i Wiice.tego Orzcza (Radzymińska 
nr. 8). Pienwszy zdułał się ukryć, drugiego aro- 
szko WAM, , 


Przy pracy. Na socji Wawer poldczas wyłado- 
wywania z wjgomi: metem, koto rnozpędewe przy- 
gniot o; trzech robotników ikorejowych: * Tomasza 
Grużewskiego, Dycnizego Gratowskiego i Szymona 
Simiezewskiego, Po udwielemiu pomocy . wszyst- 
kich poszwanzowzanyca purzewiczioio do szpitała 
kolejswego na Pradze, . 

Pożar w Wilanowie, W. sijprawie pożami wy 
niklego mocy mewrajszej w domu miieszkaltym, 
| aajeżącym do majątku hr. Branickiego w Wiłamo- 
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wie, okazuje sią, że sutba ( Eh majat- 
ku nie mogąc sama ugasić pożaru wskutek za- 
merzmięcia wody, zawizdomiła komendę str ży e- 
gniowej w Warszaw e że jakuby płonie pemątko- 
wy palac w Wilanowie, Mimo mrozu diachodzecego 
do 15 stopni i adlegości od micata 8 kilomotrów, 
wynuszył na miej:ce I-i oddzia straży, który 
pod kierumkiem kapitańa Kubaszewsk ego, po Wi 
kogodz'nmiej ckoji ratunkowej pożar ug:sił mie do- 
puszczając ogrrią co sąsiednich budynków, Padłre- 
ślić należy cbojęj, e zochoweme sig administracji 
mająlku wobec zieln:ch straż ków, którym me 
Nad do peara pał nawet gorącej herbaty, Sira- 
y w częściawa spalonym «bud W killka- 
maście miljonów marek, = sibh 


— z aa 


Z sądów. 


0 szpiegostwo 
, W swłolm czasie pisaliimy obszernie o skaza- 
mru pzez Sąd Okręgowy w Częjtoehowie miesz- 
kańca tegoż miesia 17-letmiego Emanuela Danzy» 
giera na „karę śmierci przez woastrzelunie za szpie- 
RE na rzecz Niemiec. . 
cenie sprawa ta byłą po raz wtóry sadzona 
w drodze apelacji w insiuncji 2-ej i Sąd pat 
my w Warszawie, odzielejąc pogląd obnoy, 
Paika nie bya w stonie wojny z Niemesmi w da 
cie spelnieng zbrodni przez D, wynik uchylił i 
zusitosowawszy lid art, kod, kir, skat Dancyg'e- 
A 7 lat ciężkiego więzienia, Wyrok jest osia- 
3y, 


Teatr i Muzyka. 
PREMJERA W „QUI PRO QUO“, 


j. Na premjere teatru w „Qui Quo“ złożył: 

Się: dwnuałktowa farma Rujwidu io aż 
dytnadkch * i szkie operelkowy Brantia i T. Koer- 
nera „Madame Louiou*, „Koniec rodu Oniynae- 
kich‘ ma dość saba fabule (dawno wyzyskamy 
pomysł urządzania  amejtorikiego przedsizwienia 
w mieście prowinejonalnem). Spemodjowanie hecy 
sunażackiej jpoeb.jwioje jest szczerego humom È 
dowcipu, Nadcmiar złego wiwady się mniej wy- 
wore dowcipy, które powimny być corychlej u- 
sunięte m powyższej fersy. AwtySth,  miamowicie: 
pp. Bielca, Zniw, Cybulski i Bodo co m:.gli to 
canli, by uratować sztukę, Operetka „Madame 
Loulu' jest drobirzgiem miuzyconym, mie cbfitu- 
jącym bynajmmiej w świeższe i oryginalnie melo- 
dje, o akcj. dość a:emicznej, Humor dopisał je- 
dyme p, Ortowskiemu i Zunińskiej, żywej w foki 
subnelki, M. L. 


a A 


Opera, Dziś „Goplama”. Jutro „Niziny“, 
Teatr Rozmaut 'ści, Duiś A 
Juro „Dzieje salonu“. 
Teatr Polski, Dziś i dmi nastepnych „Tem któ» 
rego biją po twarzy“; 
Teatr Reduta, Dzis „Ewa“, 
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Dziady“. Ju- 
tro Kars kabury! , 
Teatr „Maska“, Dziś i jutro „Ogród mikdości*, 
Teatr „Nówsścić, Duis i jutro „Noc w Paryżu”, 
Teatr Maly. Oodzieniie „Czysty imtenea* St 
Kiedrzyńskiego. , 
Teatr Nowy dla dzieci (ul, 
125). W niedzielę dmia 12 bm, o godz, 12-ej w 
buśń Or-Ola „Żabi lsról', wesoła kcmedj: J. Go- 


ryczą „Trzy życzenia” oma arcyucieszue historyjki 


o Woiłtusiu J. borazińiskiej w wykonaniu J. Sye- 
bnzyckiego, 
Teatr Wodewil. Dziś „Faworyt“. 
Tear Dramatyczny Dzóś i 
dramat Zapolskiej p. t. „Sybir“, 
Teatr Praski, Dziś po naa ostatni „Tkeze*, 
Teatr Powszechny, Dziś po ra. ostatni „Fw. 
dziewdzycó”, 


Wieczór Kazimiery Rychterówny, Dwik w pią- 
tek o godz. 8 wieca w sai P, K. A, Al, Jerow- 
limska 58, wdbędzie się zapowiedziemy wieczór 
art dram, Kazimiery Rychtenówmey, 

„Bajki*. Dwa 12 bm, o gila. 5-teg w wti P, 
K. A, Aleje Jeroozi małue 53 — renytuloniaa pani 
z ny Rydterówie cpawio dzieciom uciec 
istomyjka t prześliczną bajki wutanów palkkrh f 
obe 


M hetilaa teatry amatorskie. Zawialamtamy 
wszystkie koła dmmustyczue i teatry | wmaonskia 
przy Zw.ąnku Teatrów Ludowych 
Tea 


robotnicze, że 1 
trów R'b 'tniczych, w eeu sko- 


powsiuła Sekeja 


| ordymowamia prac posuczególiiych kół w jedmo a 


gndko kultury i sztuki artystyanej, oram w 
wspól.ej współpracy dla osiąguięcia wyżej wy- 
miemionego celu, "Wszelkie zgłoszenia prosimy kie. 
rować do Związku Teatrów Ludowych, Warszawa, 
Kopernika 30, glzie codziennie od 1—2 po poł. 
alela "rad i wskszówek łostnulktor Te- 


t 
50% teńy zniżone. Wiel- 
rozmaitych 


- M . "RY. | 
a" Daje EE raty M RED wybor roz Szpi- 


miesięcznie lub tvgodniowe 


, Okrycia damskie i ubiery męskie 
LESZNO Nr. 27 m. 26, visa-vis Kościoła. 


nadzwyczajna okazja 
BLUZKI welniane 

SUKNIE wełniane 

SPÓDNICE angielskie 

ŻAKIETY damskie 

KOSZULE męskie zefir. 

KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe 


B-cia ZANDER 


REA WYK 
i EE A O O Ki 


Lekarz- 
Dentysta 


TENS 
Lek.» 


Lek- C. Brewda 
Miodowa il, tel. 155-55. 


Dr. F. NAA choroby skórne 


1 weneryczne 
Królewska 29a. Telef. 32-17 
do 10 r. i od 4—7 pp. 


b. st. ordyn. 
M med FeIdDESZA szpitala + 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 


(niemoc) Wieika 11 do 10 r. 4 — 7. 


A) Zegarów 


WYPRZEDAŻ 


88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


R 


od 10 do 1 I od 3 do 7. 
Wolska 34 — 5, ll-gie piętro. 


| UGŁISCENIA DROGE. j 


ściennych, zegar- 
ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 


talna 4. 


$ artystycznie korty-wełny 
{E WIE sukna-jedwabie-dywany. 
„ f Chmielna 92—14. 


ih tal marynarkowe ód 10 
, [BI ary tysięcy,jesionki, kurtki 
Ñ sportowe. ubrania sportowe, wielki 
ad wybór, uszycie garnituru 10.000, 
| palta 10.000. Hurt detal. Sipowski 


Mk. 1.500 i S-ka, Chmielna 49, m. 5, ielef. 
„ 2500 242-93. Ę 
590 
m 5 (A handlowe półroczne mle- 
» L590 § tii szane Sekułowicza. la- 
» 1890 formacje, zapisy Zórawia 42. 
„ 1.000 i: PIHS FP 


ABROJCA długoletni „Henryk“, 
s Leszno 38, m. 6, przyj- 
„| muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz | Są- 
dów tanio, przyjmuje codziennie 
do 10 rano t od 3 do 10 wiecz. 


ŁU gramofonowe najnowsze 
; nagrania, płyty patefono- 
we poleca Adam Klimkiewicz, 
Marszałkowska 154. 

KRES taa 


| ——— EA Z ART, 
zegarów ściennyc 

Tegatków ae AN tida 
wych, budzików — wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „Fortuna* 
Nowy-Swiat 10. Teleton 140-58, 
Da 


Przyj: 
muje 


KEERSON 


doskonały portret parecia Pori h Sobras Zegar: zaświadczenie demo- 
oOsKO 2 
59 marok z fotografii „Zjed- Daine obo © aadi lgu 080 bilizacji na Imię Al- 


poczeni portreciści*, Złota 16. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


O a 


bina Małkuszewskiego. 


Wydawca: Rada Naes. P. P. 8. 


